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m o h  i  u . I t E Z A L E Ż N Y  d ł g h o k r a t y c z i j y N r ,  2 5 1  ( I U 9 3 )

W  d o b ie  p o w o j e n n e j  sz e r o k u  
r o z w in ę ła  » ę  d y s k u s ja  n a  t e m a t  
is to tn e j  roli in te ligen cji ,  t. zn. w a r s tw  
W y k szta łco n y ch ,  w  s p o łe c z e ń s t w ie .  
P o j a w i ły  s i ę  p i o b y  z o r g a n iz o w a n ia  
in te l ig e n c j i  w jakąś  c a ło ś ć ,  p o w i ą ­
z a n y  w s p ó ln e m i  in te r e sa m i i z d ą ­
ż a ją c ą  d o  w spc n y c h  c e ló w  P r ó b y  
te ,  c z y n i o n e  w sn -I i  m ię a z y n a r o d o -  
w ej ,  za  p r z y k ła d e m  m ię d z y n a r o d ó ­
w e k  r o b o tn .c z y c h  i c h ło p s k ic h ,  d o ­
p r o w a d z i ły  d o  s t w o r z e n ia  „ M ię d z y ­
n a r o d o w e j  K o n fe d e r a c j i  P r a c o w n i ­
k ó w  U m y s ło w y c h "  (C. 1. T .  I ). U  p o d ­
s t a w y  te i  k o n c e p c ,  l e ż a ło  p r z e k o n a -  
oan>e o  is tn ien iu  w ś ió d  in te l ig e n c j i  
P e w n e i  w ięz i  s p o łe c z n o - e k o n o m ic z -  
n<=j, z d o  nej d o  w y t w o r z e n ia  n o w e j  
k la sy  „ p o łe c z n e j .

Z a g a d n i e n ie m  p o w y ż s z e m  za jm u ­
je  sn» w  c i e k a w e j  ks-iążoe p. t. „K.ry-

demoJcracji“ prof. K a z im ie r z  Z a ­
krzew sk i .  D o c h o d ź ,  o n  w  s w o ic h  
roŁwa: :aniach, z a w a r ty c h  w  rozdz ia -  
ie „ Z a g a d n .e n ie  in te l .gen cj i" ,  d o  k o n -  
lt luzyj p e s y n n s t y c z n y c h  dla p r z y s z ­
ło ś c i  in te ligencji ,  ia k o  o d r ę b n e j  k la ­
s y  s p o łe c z n e ]  Z e  s ta n o w is k a  t e o r e ­
t y c z n e g o  b rak uje  jej „ w s p ó l n e g o  
s t o s u n k u  e k o n o m ic z n e g o  d o  p r o ­
d uk cji ,  b rak u je  b a z y  m ora ln ej" ,  n a ­
to m ia s t  ch a ra k ter y zu je  ją ( in te l ig en -  
<•!«) „ j e s z c z e  w ię k s z e  zr< iz n ic zk o w a -  
n ie  w e w n ę t r z n e ,  aniżeli  w  ło n  e  k las  
u z n a n y c h ,  brak a n ta g o n iz m u  d o  ja­
k ie jś  innej  k la6y , w  k tó r y m b y  in te ­
l ig e n c ja  m a n n e s t o w a la  s w ą  k la s o w ą  
ś w ia d o m o ść " .  I s to tę  k la sy  s p o łe c z ­
n e  la p id a rn ie  u jm u ie  Guyecse , w s p ó ł ­
c z e s n y  S o r e lo w i  p isarz, w  o r g a n ie  
r e w o lu c y j n y c h  s y n d y k  a ń s ł ó w  fran ­
cu sk ich :  „k lasy  są to  w a lc z ą c e  z b io ­
ro w o śc i" .  lnteiiger.c; a je s t  w s z ę d z ie ,  
w  k a ż d e m  d z ia łan iu  s p o łe c z n e m ,  je s t  
Jego m ó z g ie m ,  m y s ią  i s i łą  k ie r o w -  
n |czą. A l e  n 'g d y  s ię  n ie  z m ie ś c i  w  
Jer l y m  p rą d z ie ,  p r z e c iw n ie ,  d z ie l i  
• w o j e  t i ły  p o m . ę d z y  w s z y s t k ie ,  je s t  
s z ta b e m  i a w a n g a r d ą  w a lc z ą c y c h  z e  
so b ą  o b o z ó w  s p o łe c z n y c h .

M ię d z y n a r o d o w ą  K o n fe d e r a c ję  
P r a c o w n ik ó w  U m y s ł o w y c h  o k r e ś la  z 
g o r y c z ą  j e d e n  z  je;' p r z y w ó d c  w, 
J o s i  G erm ain ,  jako  „ o śr o d e k  ż y w y  
1 t z la c n e tn y ,  k tóry  p ły n ie  w śró d  
•nagm y b e z k sz ta ł tn e j  i b e z w o ln e j" .  
P a k ty k a  tej organ izacj i  w y k a z a ła ,  
2e  in te h g e n c j  ja k o  ca ło śc i ,  n ,e  d a  
s ię  sk u p ić  p o d  je d n y m  w s p ó ln y m  
sz ta n d a r e m ,  n a w e t  j eż e l i  n a  n im  
^ 3’p is a n e  są  h a s ła  o  ch a ra k ter ze  
Yuto z a w o d o w o - s y n d y k a l i s t y c z n y m .  

R ó w n i e ż  w  tej' d z ie d z in ie  n ie m a  ha-  
se tak  w s p ó ln ie  ż y w o t n y c h  d la  
cale)  in ie l ig en c j i ,  a b y  potrafi ła  o r a  
w y d o b y ć  z s ie b i e  s . ly ,  p o tr z e b n e  
d o  ich  zr ea l izo w a n ia .  N ie m a  w śr ó d  
in te l ig e n c j i  so l id a r n o śc i  k la s o w e j ,  a 
p i z e t o  u s i ło w a n ia  s tw o r z e n ia  z nii;j 
o d r ę b n e j  k la sy  s p o łe c z n e j  s k a z a n e  
• ą  na n ie p o w o d z e n ie .  Z d a n ie m  prof.  
Z a k r z e w s k ie g o ,  in te l ig e n c ja  p o w m n p  
P rzejąć  s ię  „ d u c h e m  p a ń s t w o w o -  
‘" 'órczym , p r z e n ik a ć  w -szystk .e  k la sy  

r« a n  f e s t o w a c  s ię  w  k a z d e i  z n ich,  
Ul^zą c  w s z ę d z ie  e n e r g ,ę  i o r g a n . - 

2u]ąc w  t e n  s p o s o b  e h t ę  s p o łe c z n ą " .

Ś.p. ppułk. riypl, Jan Tatara,

** *
f a t le  tych  tra fn ych  u w a g  w a rto  

2 a s ta n o w ić  s ię  n ad  rolą  w a rstw  
int«hgencJcich w  P o l s c e  w s p ó i c z e s -  
^ e J. nad u d z ia łe m  ich  w r o z g r y w a ­
jącej s ię  o b e c n ie  w a lc e  o p r z e t w o -  
Tze n ie  p o d s t a w  u s tr o jo w y c h  D ań stw a ,  
°  z n i ia n ę  p sy c h o lo g j i  p o l i ty c z n e j  
° k y  wateli,

ib l ic y s ty k a  o p o z y c y j n a  —  p o d  
ty 01 w z g lę d e m  z a a z .w is z ą c a  p an u je  
2 g ° ( a p o m ię d z y  le w ic ą  a p r a w ;c ą —  
tlu81adła  od  lat k ilku  j e d n e g o  k o n ia  
*^)e d r ie  na  n im  n i e z m o i d o w a n i e  do  

z,s ia i. p o m im o ,  z e  z t e g o  k o m a  
 ̂ Juz p r a w ie  n ie  z o s ta ło .  K o n ie m  

Je st d 0 z n u d z e n ia  p o w ta r z a n y
W szelk ie s p o s o b y  zarzut, c z y ­

n io n y  nkULo i o w i  p o m a j o w e m u ,  iz ani  
5 ’dz, ani o n  sa m , n .e  zd a ją

°  Ie ^ u k ła d n ie  sp ra w y ,  w  im ię  
b - z o s ta ł  d o k o n a n y  p rze w ró t  w  

maJU ^ 6  r. i jak ie  są  p o z y t y w n e ,

o s t a t e c z n e  c e le  p a n u ją c e g o  o d  t a m ­
tej ch w ili  s y s t e m u .  Z a rzu t  t e n  m a  
p r z e k o n y w a ć  k o g o  n a le ż y ,  ż e  o b o ­
z o w i  p o m a j o w e m u  o b c e  są  w s z e l k ’ s 
id e o lo g i c z n e ,  k o n s t r u k t y w n e  p rze-  
f ia n k i  w  d n a lan iu ,  j e d y n e m  za ś

1 f a . .
J e g o  d r ż e n i e m  j e s t  u t r z y m a n i e  s i ę  

p r z y  w i a d z y  i u t r w a l e n i e  j e j  w  
s w o i c h  r ę k a c h .

Cała ta a rg u m en ta c ja ,  u i le b y  ją  
p o tr a k t o w a ć  serjo , m u s ia ła b y  ś w ia d ­
cz y ć  o  n ie z b y t  w y s o k ie j  in te l igen cj i  
ty c h ,  k tó r zy  jej b e z u s t a n n ie  u ży w a ją .  
T y l k o  b o w ie m  c z ło w ie k  o g r a n ic z o n y  
lub ś le p y  m o ż e  n ie  w id z ie ć  b e z p o ­
ś r e d n ie g o  z w ią z k u ,  jaki z a c h c  zi 
p o m ię d z y  r e fo r m is ty c z n e m i d ą ż e n ia -  
m a m i o b o z u  p c m a j o w e g o ,  a ty m  
o g ó ln y m  p rąd em  u m y s ło w y m  i s p o ­
łe c z n y m  d ob y  p o w o j e n n e j ,  k tóry  
w  w ię k s z y m  lub m n ie js z y m  stop n iu  
w e  w s z y s tk ic h  p a ń s t w a c h  w y r a ż a  
się  w  g łę b o k ie m  p r z e w a r t o ś c io w a n iu  
d o t y c h c z a s o w y c h  p o ję ć ,  form  i p o d ­
s t a w  ż y c ia  z b io r o w e g o .  N a r a s ta n ie  
n o w y c h  p u jęć ,  w y w o ła n y c h  o g ro m -  
n e m i  zm ia n a m .  w  stru kturze  i d y ­
n a m ic e  życ ia  s p o ł e c z n e g o  i gosDO- 
d a r c z e g o  w  la tach  p o w o j e n n y c h ,  z 
n ie p o w s t r z y m a n ą  siłą  zm ierza  d o  
p r z e t w o r z e n ia  s tarych ,  p r z e ż y t y c h  
form  n a  n o w e  U strój d e m o k r a ty c z -  
n o -p a r la m  in tąrny, z w y r o d n ia ły  w  
o llgarch ję  partyjną, zn a jd u je  s ię  
w s z ę d z ie  p o d  n a p o r e m  su  s p o łe c z ­
n y c h ,  s z u k a ją c y c h  ty c h  n o w y c h ,  
l e p s z y c h  form. C e c h ą  c h a r a k te r y ­
s t y c z n ą  t o c i ą c e j  s ję  w a lU  :est  o f e n ­
s y w a  u n iw e rsa l izm u  s p o ł e c z n e g o  i 
pańatw o w e g o  p r z e c iw k o  l ib er a liz m o ­
w i,  pov.*»' w an ie  p o ję c ia  n o w e g o  
d e m o k r a t y c z n e g o  a u tory te tu .

P o  tej linji ro zw iia  s ię  r ó w n ie ż  
w a lk a  w e w n ę t r z n a  w  P o ls c e ,  a z n i­
s z c z e n ie  form  i m e t o d  d a w n y c h  o r­
g a n .z a c y j  p a r ty in y c h ,  n adan ie  P r e ­
z y d e n t ó w  roli n a ,w y ż s z e g o  w  p a ń ­
s t w ie  d e m o k r a t y c z n e g o  au to r y te tu ,  
p o w o ł a n ie  d o  w s p ó łu d z ia łu  w  ży c iu  
p a ń s t w o w e r r  s p o łe c z e ń s t w a  z o r g a ­
n iz o w a ć  e g o  n a  p o d s t a w a c h  s y n d y -  
k a l i s ty c z n y c b  —  o to  g ł ó w n e  zr ęb y  
ry su ją ce j  s ię  w  p r z y s z ło ś c i  re form y.  
P r o w a d z ić  o n a  m u si  p o w o l i  d o  p r z e ­
tw o r z e n ia  s ię  p s e u d o — d em o k r a cj i  
p o l i t y c z n e j  w d e m o k r a c j ę  s p o  iczno-  
g o s p o d a r c z ą .

„ R e w o lu c j a  n ie  o d b y w a  s ię  n ig d y  
dla  p rogram u  n a p r z ó d  u s ta lo n e g o .  
W y b u c h a  w m ię  id e i ,  w  im ię  tej 
i s t n o ś c i  p s y c h ic z n o - s p o ł“czn e j ,  k tórą  
] rzy S o r e l  n a z w a ł  m ite m  s p o ł e c z ­
n y m .. .  R e w o lu c j a  s tw a rza  sw ó j  p ro ­
gram , rozw ija jąc  się ." (K . Z a k r z e w ­
ski. D r o g o w s k a z y  sir. 121—* 122). 
T a k i  t e ż  je s t  p r z e b ie g  w  P o l s c e  io - 
wolucj* m a jo w ej .  C z ło w ie k ,  k tóry  n a ­
z y w a  s ię  in te l ig e n te m ,  p o w in ie n  
w y c z u ć  t e n d e n c je  ro z w o d o w e  k a ż  
d e g o  p o d o b n e g o  p r o c e su ,  p o w in ie n  
w io n ię ć  p o k i  e w ie ń s t w o  p sy c h o lo g j i  
p o l i ty c z n e j  o b o z u  r z ą d z ą c e g o  z 
w s z e c h e u io p c j s k i m  p r ą d e m  reform i-  
s t y c z n y m ,  k tóry  d la  n o w y c h  z a g a d ­
n ień  w y m o g o w  ż y c ia  z b io r o w e g o  
p ra g n ie  z n a le ź ć  n o w e  form y i środki
ich  r o z w ią z y w a n ia .

P r z e w r ó t  m a jo w y  n ie  d o k o n a ł  s ię  
w e w n ą tr z  tego samego sys tem u, k tóry  
w ów czas  p a n o w a ł  w  Polsce.  N ie  o g r a ­
n ic z y ł  S ię  ty lk o  d o  p r z e su n ię c ia  sił  
p o l i t y c z n y c h ,  le c z  b e z p o ś r e d n io  p o  
s w o  e m  z w y c ię s t w ie  p r z e c iw s ta w ił  
s ię  s a m e m u  s y s t e m o w i  sejm okracji-  
T a k ie  m ia ło  z n a c z e n ie  o d r z u c e n ie  
p r z e z  M a r sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o  n a z a ­
jutrz p o  p r z e w r o c ie  oter ty  p o p ie r a ­
jącej  g o  w  d n ia ch  p rze w ro tu  le w ic y  
s e jw o w e j .  P u n k t  .wyjścia d n U z e g o  
r o z w o ju  w y p a d k ó w  z o s ta ł  p rze z  to  
s a m o  o k r e ś lo n y ,  c h o c ia ż  z n a c z e n ie  
t e g o  fakru n .e  b y ło  p rze z  o g ó ł  n a ­
l e ż y t e  z r o z u m ia le .  N a s t ę p n e  c z t e ­
ry la ta  b y ły  o k r e s e m  p o w o l n e g o  
k r y s ta l iz o w a n ia  s ię  i s t o t n e g o  s e n s u  
p rze w ro tu ,  k tóry  p ier w o tn .  : p rze z
s a m y c h  j e g o  u c z e s t n  k ó w  b y ł  r o z m a i ­
c ie  r o z u m ia n y ,  jeż e l i  c h o d z i  o j e g o  
dal z e  p o z y t y w n e  c e le .  D z iś  z  p e r ­
s p e k t y w y  lat p r z e s z ło  c z te r e c h ,  na

tle  d c k o n y w a j ą c y c h  s ię  w  ca łej  E u ­
ro p ie  p rze m ia n ,  na  ł le  p o w s z e c h n e ­
g o  k r y z y s u  d e m o k r a c j i  p a r lam en tar­
nej i w y s t ę p u j ą c y c h  r ó w n o le g l e  z 
n :m n o w y c h  p o g lą d ó w  w  d z ie d z in ie  
organ izacj i  ż y c ia  p a ń s t w o w e g o  i 
s p o łe c z n e g o ,  w ie le  z t e g o ,  c o  s ię  w  
ty m  o k r e s ie  s ta ło  lub n ie  s ta ło  w  
P o ls c e ,  j es t  ła t w ie j s z e  d o  z r o z u m ie ­
nia  i u z a sa d n ie n ia .  U m y s ł  i intuicja  
^f o d z a  p rze w ro tu  z r a c z n i e  w y p r z e ­
d z i ły  p r z e c ię t n y  p o z io m  id e o w y  in ­
te l ig en cj i  p o lsk ie j ,  w śr ó d  której  w 
r. 192t n ie  b rak ło  w p r a w d z ie  ostrej  
krytyki p a n u ją c y c h  w ó w c z a s  s t o s u n ­
k ó w ,  le c z  k ióra  w  s w e j  og ro m n ej  
w ię k s z o ś c i  o b ra ca ła  s ię  wr.iaż m y ­
ś lo w o  w  z a k lę te m  k o le  p o ję ć  i for­
m u łe k  do ».tryny d e m o k r a c j i  parla­
m en tarn ej.

O d  t e g o  c z a s u  p r o c e s  p r z e n ik a ­
n ia  w śr ó d  in te l ig e n c j i  ś w i a d o m o ś ć  
o k ieru n k u  i.  p o tr z e b ie  n a d e n o d z ą -  
c y c h  zm ian  p o c z y n i ł  z n a c z n e  p o s t ę ­
p y ,  le c z  n ie  o s ią g n ą ł  j e s z c z e  t e g o  
p o z io m u ,  k tóry  je s t  p o tr z e b n y  dla  
w y tw o r z e n ia  jedno li te j  p la t fo rm y  ideo­
logicznej obozu m łodej dem okracji,  id ą­
ce j  z M a r sz a łk iem  P i łsu d sk im  ku n a ­
p r a w ie  P .z e c z y p o sp o l i te j .  Z a d a n ie  to  
r y su ie  s ię  p rze d  n a m i ja k o  im p e r a ­
t y w  n a d c h o d z ą c e g o  o k r e s u .

Testis.

Unieważnienie 9 list w Lublinie.
Telkforurn od własnego korespondenta * W arszawy.

Okręgowa komisja wyborcza w 
Lublinie unieważniła listę Centro­
lewu oraz listę Ukraińsko-Biało­
ruskiego Bloku W yborczego, Ko­
munistyczną listę Jedność Robot­
niczo-Chłopska. Bloki* Chłopskiego  
„Samopomoc", Seirob — Jeaność,

Zjednoczenia Chłopów i Robotni­
ków i Bloku Drobnych Rolników  
Inne listy zostały zatwierdzone.

Na czele listy Centrolewu w 
Lublinie stała b. posłanka Irena 
Kosmowska.

Lisi p2$f:erskf metropolity Dionizego 
w sprawie wyborów.

Telefonem od własnego /■<*» tsnonunnta z  W arszawy,

k tóry  w dniu 24 b .  m. u legł  śmiertelnemu* 
w y p a d k o w i  s a m o ch o d o w em u  p o d  Drobinem,.  
jad ą c  w s p ra w a c h  s łużbow ych  z ra d c ą  

M. S. Z. St. Z aćw il ich o w sk im .

Wymiana depesz.
W A R S Z A W A ,  2 9 .X  (P. A- T .)„
Z  ok azj i  zaś lu b in  k siężniczki-  

w ło sk ie j  Jo a n n y  z k ró lem  b u łg a r sk im  
B o r y s e m ,  P a n  P r e z y d e n t  R '•czy-  
p o sp o l i te j  w y  s ła ł  d o  króla W ik to r a  
E m a n u e la  n a s tę o u ją c a  d e p e s z ę

s z c z e ś l  w y m  dniu  zaś lub in  
Jej K ró le  w s i  tej W y s o k o ś c i  k s ie ż n ic z -  
L. J o a n n y  z J eg o  K r ó le w s k ą  M ośc ią ,  
k r ó le m  B u łg a r ó w ,  p r o s z ę  - raszą .  
K róle  w-ską M o ś ć  o  p r z y ję c ie  m y c h  
p o w i n s z o w a ń  i n a jsz c z e r sz y c h  z y c ze ń i  

( — ) I g n a c y  M.ościcki.
W  o d p o w ie d z i  król w ło s k i  n a ­

d e s ła ł  d e p e s z ę  n a stę p u ją c ą :
D z ię k u j ę  s e r d e c z n ie  W a s z e j  E k s ­

c e le n c j i  za  u p r z e jm e  ż y c z e m a  
( — )  W ik to r E m a n u e l .

Podróż inspekcyjna. ja. min. 
Prystora.

L Ó D Ż ,  29 .X (Pat) .  W e  w torek .
p r z y b y ł  d o  K o ła  p. m in is te i  p r a c y  
i o p ie k i  s p o łe c z n e j  A le k s a n d e r  P iy -  
sior .  P  m in is ter  u d a ł  s ię  na lu strację  
K as C h orych ,  z a k /a d ó w ,  n a le ż ą c y c h  
d o  K a s  C h o r y rh ,  o raz  lu s ty tu c y j  
o p ie k  s p o łe c z n e j ,  z w ią z k ó w  Komu­
n a ln y c h  i s t o w a r z y s z e ń  s p o ł e c z n y c h .

Min. P ry s to r  u d a  s ię  n a s tę p n ie  
d o  1 irka, K a l i s z a  i d o  W ie lun ia .  
h1 m in is trow i t o w a r z y s z y  w o je w o d a  
łó d z k i  p. j a s z c z o ł t  oraz  nacze ln ik .  
w y d z :alu  o p ie k i  s p o łe c z n e j  urzęatL 
w o j e w ó d z k ie g o .

Aresztowanie kandydata na 
posła z Ihty Ukraińskiego i 

diałorushiego Bloku.
L W O W . 29.. X. (Pat.) .  W  d n iu  28 b. m. 

a re sz to w a n y  zosta ł  w  Sam b o rze  naskute.k 
n a k a z u  p r o k u r a to r a  Os tap  Kobierski ,  c?io- 
n-ek z a rz ą d u  g łów nego  U k ra iń sk ie j  Socja l i­
s ty czn e j  R a d y k a ln e j  P a r t j i .  k a n d y d a t  na  
t rzec iem  m ie jscu  lis ty  U k ra ińsk iego  i B ia ło ­
rusk iego  B loku w yborczego  w  o k rę g u  w y ­
b o rc z y m  iNr. 19 w  Sam b o rze .

Aresz tow anie  n a s tą p i ło  p o d  zarzu tem  
zbrodn i  zak łócen ia  s p o k o ju  publicznego. 
K obiersk i  został  o d s ta w io n y  do  więzie.nia 
p rz y  Sądz ie  O k ręg o w y m  w Sam borze .

K a n c e L r ja  t y n o d u  K o ś c io ła  pra­
w o s ł a w n e g o  w  P o l s c e  o g ło s i ła  w c z o ­
raj list p a s te rsk i  m e tr o p ó l i ty  p raw o-  
s la w n " g o  D io n iz e g o ,  p o ś w i ę c o n y  
zb liża jącym  s i ę  w y b o r o m  d o  cial u s ta ­
w o d a w c z y c h .  W l iś c ie  ty m  z w ie r z c h ­
n o ś ć  K o ś c io ła  p r a w o s ła w n e g o  w  
P o l s c e  w z y w a  w s z y s t k ic h  o b y w a te l i  
p o lsk łc h  w y z n a n ia  p r a w o s ła w n e g o ,  
b y  spełr.il1 sw ój  o b o w i ą z e k  i w z ię l i  
u d z ia ł  w  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o r a c h .

D a le j  m etro p o lita  D io n .z y  p rzy -  
p o m  ina, iż p rze d  k i lk o m a  m .Ł jiącan n  
P r e z y d e n t  R zp litej  z a ś w ia d c z y ł  p t z e d  
c a ł y m  ś w ia t e m  p r z y c h y ln y  s t o s u n e k  
w ła d z  p o lsk ic h  w o b e c  p o tr z e b  o u -  
■ohowieństwu p r a w o s ła w n e g o ,  z a ­
m ie s z k u j ą c e g o  P o lsk ę ,  w sk a z u ją c  w  
t e n  sp o só b ,  ż e  z o s ta n ą  p r z e d s ię ­
w z ię t e  z a r z ą d z e ń  a, m a ją c e  z a d o ś ć  
u c z y n ić  p o tr z e b o m  K o ś c io ła  p r a w o ­
s ła w n e g o  w  P o U c e .  D la t e g o  m e t r o ­

p o lita  D io n iz y  s tw ie r d z a ,  ż e  ab y  to  
n a stą p i ło ,  n ie z b ę d n y m  je s t  d la  p a ń ­
s tw a  p o k ó j  w e w n ę t r z n y ,  sp ra w ie d l i -  
w t  p raw a , rząd  m o c n y ,  l e c z  j e d n a ­
k o w o  p rzychj  iny w s z y s tk im  o h y w a -  

, te lo m , d b a ją cy  o  p o ż y t e k  c a ł e g o  
p a ń s tw a  i w s z y s tk ic h  ie g o  m ie s z ­
k a ń c ó w .

C z ło n k a m i p r z y s z ły c h  izb  p r a w o ­
d a w c z y c h ,  z d a n ie m  listu p a s te r sk ie g o ,  
p o w in n i  z o s t t ć  ludzie ,  d ą ż ą c y  d o  
w z a j e m n e j  w s p ó łp r a c y  z rz ą o em ,  
m a ją c y  n a  w id o k u  n ie  o s o b is t e  s w e  
k o r z y ś c i ,  l e c z  d obro  ogółu , ' la tego  
p r a w o s ła w n i  o b y w a t e l e  p o ls c y  p o ­
w in n i  g ł o s o w a ć  n a  tych  k a n d y d a t ó w ,  
k tórzy  sw ą  p r o c ą  i w ie d z ą  p r z y c z y ­
niają  s ię  d o  r o z k w itu  p a ń s tw a .

,ist m e tr o p o l i ty  D io n iz e g o  d a je  
d o  z r o z u m ie n ia ,  iż p r a w o s ła w n  g ł o ­
s o w a ć  p o w in n i  nu l i s tę  B B W R .

Interwencja przedstawicieli Centrolewu 
w sprawie unieważnienia list okręgowych.

Telejonem od własnego Korespondenta z  *zawy ̂

W d niu  w c z o r a j s z y m  cz ło n k o w d e  
p a ó s t w o w e j .k o m is i i  w y b o r c z e j ,  b. p o ­
s e ł  P u ż a k  z ra m ie n ia  P P S ,  Krysc z 
ram ien ia  - £ ir o . .n i„ tw a  1 C h ło p s k ie g o  

o r a z  m e c .  U r b a n o w ic z  z ram ien ia  
„Piasta"  in te r w e n jo w a i i  u g e n e r a ln e ­
go k o m is a r z a  w y b o r c z e g o  w  sp r a ­
wie u n ie w a ż n ie n ia  w kilku o k r ę g a c h  
list Z w ią z k u  O b r o n y  P r a w  i W o l­
n o ś c i  L u du .

P a n  s ę d z ia  <’ iz y c l  i o ś w ia d c z y ł ,  
ż e  b ę d z ie  in te r w e n j o w a ł  u p r z e w o d ­
n ic z ą c y c h  o k r ę g o w y c h  k o m is y j  w y­
b o r c z y c h  w  k o n k r e tn y c h  w y p a d k a c h ,  
w s k a z a n y c h  p rze z  c z ło n k ó w  k om isji  
p a ń s t w o w e j ,  d a ją c  o d p o w i t d n . e  
w s k a z ó w k i .  I n te r w e n c ja  ta p o z o s t a je  
w Z ’v iąZku  g łó w n ie  z u n ie w r ż n ie -  
ni( m listy  C e n tr o le w u  w  p o w i e c i e  
k r a k o w sk im ,  na k tórej c z e l e  s ia ł  
m ?rsz. D a sz y ń sk f .  Z  t e g o  p o w o d u  
^rase o p o z y c y j n a  u c z y n i ła  w ie lk ie  

laru m , tw ier d z ą c ,  iz  u n ie w a ż n ie n ie  
iCJ l is ty  o d b y ło  s ię  n ie p r a w n ie .

J a k  d o n o s z ą  z K r a k o w a ,  lis ty  te  
i i o z o n o  w  o sta tn ie j  ch w ili ,  t a r g o w a ­
n o  s ię  b o w ie m  z c e n tr a lą  w a r s z a w ­

s k ą  o  m a n d a ty  do o s ta tn ie j  n ie m a l  
g o d z in y ,  c o  w id o c z u ie  u n ie m o ż l iw i ­
ł o  z e b r a n ie  n a  c z a s  p o tr z e b n e j  ilości  
p o d p is ó w .  P r z e w o d n ic z ą c y  k om is ji  
o k r ę g o w e  o t r z y m a w s z y  l is tę  C e n tr o ­
l e w u  s p o s tr z e g ł  już n a  p ie r w s z y  rzut  
o k a ,  ż e  k ilkan: sc -e  p o d p i s ó w  budzą,  
d u ż e  w ą tp l iw o śc i ,  co  d o  a u t e n t y c z ­
n ość: .  i s to tn ie ,  b l iżc ze  b a d a n ia  w y ­
k a z a ły ,  ż e  p r z e sz ło  40  p o d p i s ó w  
s f a ł s z o w a n y c h  jes t  p rze z  je d n ą  o s o b ę ,  
a  n a w e t  p o s z c z e g ó l n e  o s o b y  p o d r ą  
l is tą  p o d p is a n e  z a p r z e c z a ją  a u t e n ­
t y c z n o ś c i  ty c h  p o d p is ó w

O o e c m e  p e łn o m o c n ik  l is ty  C e n tr o ­
le w u  w  p o w i e c i e  k r a k o w sk im  zb iera  
p o n o w n i e  o d  ty c h  o s ó b ,  k tó r y ch  p o d ­
p is y  w id n ie ją  n a  l iśc ie ,  n o w e  p o d ­
p isy ,  k .ó - e  n a s t ę p n ie  re jen ta ln ie  z a ­
tw ierdz i i p r z e d s ta w i  k o m .s i i  w y b o r -  
c z e i  c e i e m  zre s u m o w a n ia  u c h w a ły  
p o p r z e d n .e i .  W y d a j e  s i ę  j e d n a k  r z e ­
c z ą  p i -o b lem atyczn ą ,  b y  u c h w a ła  ta  
z o s ta ła  z r e a s u m o w a n a ,  g d y ż  f a ł s z o ­
w a n ie  p o d p i s ó w  z o s ta ło  d o w i e d z i o ­
n e  i n ie  u e g a  n a jm n ie jsze j  w ą tp l i ­
w o śc i .

Proses t posłów, osadzonych w Brześciu, 
odbędzia się po wyborach.

Telefonem om %>łajncgo korespondenta z  W arszaw y

W e d łu g  w ia d o m o ś c i  z e  sfer s ą ­
d o w n ic z y c h  ś l e d z t w o  w  sp r a w ie  b. 
p o s łó w ,  o s a d z o n y c h  w  vi lę z ie m u  w  
B rześc iu ,  p o s u w a  s ię  s z y b k o  na  
p rzód .  W f E y s c y  p o s ło w ie  są  już  
z b a d  ani p r z e z  s ę a z i e g o  ś l e d c z e g o  
D e m a n t a .  W  tok u  ś led z tw a  p o w s t a ­
ła  k o n ie c z n o ś ć  p ow ołan ia  ś w n d k ó w ,  
z a m ie s z k u j ą c y c h  w  r ó ż n y c h  m ie jsc o -  

'w o ć c ia r h  p a ń r tw a .  P r o c e s  b. p o s lo w  
n>e b ę d z ie  ssę m ó g ł  o d b y ć  p rzed

w y b o r a m i ,  a to  z e  w z g lę d u  n a  k o ­
n ie c z n o ś ć  u z u p e łn ie n ia  ś le d z tw a ,  o -  
raz z u w a g i  n a  term in  p r z e w id z ia ­
ny p r z e z  o b o w ią z u ją c ą  p r o c e d u r ę  
karną.

. sk a rż en i  b. p o s ło w ie  są w  d a l­
s z y m  c ią g u  iz o lo w a n i  ,a k o  w ię ź n i o ­
w ie ,  p o z o s ta ją c y  p o d  ś le d z tw e m ,  
w o ln o  im  Jednak  p o r o z u m ie w a ć  s ię  
z rod z in am i oraz  z a ła tw ia ć  w a ż ­
n ie j s z e  s p r a w y  o s o b is t e  : m a ją tk o w e .

Dymisja Dyrektoriatu Kłajpedy.
KOWNO, 29.X . iPat). Dyrektorjat Kłajpedy podał się do dymisji. 

Termin zwołania nowowybranego sejmiku został wyznaczony na dzień 
11 listopada. Nowy sejmik wyłoni nowy dyrektorjat

Przeciwko jątrzeniu stosurikćw polsko-
niemieckich.

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

W  z w ią z k u  z u k a z a n ie m  s ię  w  z w r ó c i ło  s ię  z p ro śb ą  d o  p ra sy  o
n ie k tó r y c h  p ism a ch  p o lsk ic h  wia*do- p o w s t r z y m a n ie  s ię  w  p r z y s z ło śc i  o d
m o śc i ,  za w ie ra ją ce j  p e w n e  zarzu ty  p o d o b n y c h  w y s t ą p ie ń ,  k tó r y c h  uka-
p o d  a d r e s e m  n i e m i e c U e g o  p rze d -  z a n ie  s ię  w  d z ie n n ik a c h  odu  krajów
sta  ic ie l s tw a  d y p 'o m a t y c z n e g o  w  jest  d la  w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  szko-
P o ls c e .  d o w a d u j e m y  s ię ,  ż e  M. S. Z .  d liw e.

Rewolucja na Formozie.
Ma p ó ln o cn o -zac l io ń n ic j  części F o rm o z y  

w ybucliła  re w o lu c ja .  J a p o ń s k ie  m in is te r ju in  
w o jn y  w y s ia ło  oddz ia ły  p iech o ty  i e sk a d ry  
ló tn ioze  celem  s t łu m ie n ia  p o w s tan ia .

M sto  R oci  zos ta ło  o w ła d n ię te  p rz ez  re  
w o lu e jo n is tó w ;  i s tn ie je  obaw a ,  że  p o w s lań ey  
wyciel i  n  p ień załogę  japoński) .

W  m ie jscow ośc i  Musza,  n ied a lek o  m ias tu  
Taiezu ,  będijcego w ażn y m  n u n k ten i  w ęzło­
w y m  kolei,  zosta ło  z a m o rd o w a n y c h  p rzez  
p o w s ta ń c ó w  300 ro d z in  j ap o ń sk ic h .

W T a iezu  rewolucjon iśc i  w ym ordow al i  
o ddz ia ł  ż a n d a rm e r j i ,  b ron iący  w.,tępu do 
g m a c h u  policyjnego.

P rz y c zy n y  tego  w y b u c ju  powsi m a n ie  
są  jeszcze d o k ład n ie  usta lone.  Fon i c lioozi 
u  o . d r u e h  ludu  wiejskiego przceiw p r o j e ­

k to w i  rz ą d u  jaj łońskiego w yb u d  . u n i a  n a  
Fo rm u z ń  w ieU ie j  e lek trow ni.  Okoliczność  
tę V yzyskali  ag ita to rzy ,  b y  wzniecić  p o ­
w stan ie  i podżegać m a s y  p rzec iw  w ła d io m  
ja p o ń s k im

WIADPMOŚCF Z KOWNA
Reorganizacja partji 

„tautininków".
J a k  o b i e g a j ą  p o g ł o s k i  w  K o w n i e ,  

c e n t r a l n y  k o m i t e t  n a r o d o w c ó w  za j ­
m u j e  s i ę  o b e c n i e  o p r a c o w a n i e m  n o ­
w e g o  s t a t u t u  Z w i ą z k u  w  m y s i  ż y ­
cz e ń .  j a k ie  w y p o w i e d z i a n o  n a  o s t a t ­
n im  z j eź cL ie  s t r o n n i c t w a . Z w i ą z e k  n a ­
r o d o w c ó w  m a  b y ć  z r e o r g a n i z o w a n y  
n a  p o d s t a w a c h  k o r p o r a c y j n y c h .  M a  
o n  z a ł o ż y ć  Ki lka o d d z i a ł ó w ,  w  k t ó r y c h  
b ę d ą  r e p r e z e n t o w a n e  r o ż n e  w a r s t w y  
lu dn o śc i .  V ik ład  Z w i ą z k u  m a j ą  
w c h o d z i e  n i e t y l k o  l o l n i c y  i u r z ę d n i c y ,  
l e c z  r ó w n i e ż  k o p c y ,  p r z e m y s ł o w c y ,  
r o b o t n i c y  i r z e m i e ś l n i c y .  W  t e n  
s p o s o b  n a r o d o w c y  z a m :e r z a j ą  p o ­
z y s k a ć  d la  s w e g o  Z w d ą z k u  z n a c z n i ,  
c z ę ś ć  lu d n o ść . .

S t a t u t  p r z e w . d u j e  z a ł o ż e n i e  R a d y  
g e n e r a l n e j ,  k t ó r a  m a  s ię  s k ł a d a ć  z 
p r z e d s t a w i c i e l i  p o s z c z e g ó l n y c h  k o r ­
p o r a c j i .  R a d a  g e n e r a l n a ,  w e d ł u g  
p r z e k o n a n i a  n a r o d o w c ó w ,  b ę d z i e  
m o g . a  w y w r z e ć  w i ę k s z y  w p ł y w  nc. 
ż y c  e p o l i t y c z n e  w k r a ju .

M y ś l  o z a ł o ż e n i u  R a d y  g e n e r a l n e j  
n i e  j e s t  w ł a ś c i e w i e  n o w a .  M ó w i o n o  
j u ż  o t e rn  za  r z ą d ó w  pro f .  M ^ ol de m a-  
n s a .  A l e  p r o f .  W o l d e m a r a s  o b a ­
w ia ł  s ię,  iż R a d a  b ę d z i e  m u  r o b i ł a  
k o n k u r e n c j ę  i p rz  to J ą ż e n i a  d o  j e j  
za ło  eniŁ h a m o w a ł .  O b e c n i e ,  j a k  s i ę  
p o k a z u j e ,  p r o j e k  t e n  z n ó w  s ię  s t a ł  
a k t u a l n y .  W s z e l a k o  n i e  J e i t  j e s z c z e  
p e w n e m ,  cz y  n a r o d o w c y  o b e c n i e  
p o t r a f i ą  u r z e c z y w i s t n i ć  s w e  f a s z y ­
s t o w s k i e  p i a n y .

500-LET.MA ROCZNICA SGuefU 
KS. WITOLDA.

L n i a  27 Ł. m. obcho d zo n o  n a  Lihnrk? 
>00-.-etnią ro c zn icę  zgonu -wieliuego k s ięc ia  

W ito lda .  N a ju ro czy śc ie j  o b c h o d zo n o  tan  
dz ień  v r hov ,n ie .  \ y  bazy l ice  o d p ra w io n o  
m szę  ża łobną ,  n a  k tó re j  o b ecn y  b y ł  rząd ,  
g aner„  icja, szaulisj,  s tu d e n c i  i p rz e d s ta w i ­
ciele ró ż n y c h  o rg an izacy j  P o  p o łu d n iu  o d ­
p r a w 'o n o  n ab o żeń s tw o  z? jw leg łyeh  < w o ’ 
ność.  W .eczo rem  w  ró ż n y c h  częśc iach  m ia ­
s t a  u rz ąd z o n o  k o n c e r ty  i o k o l ic z n o śc io w e  
odczy ty .  :

Aresztcwanfe b. pusta Duto.
l e i .  od  w t. k o r. z  W arszaw y.

V  O p a t o w i e  w o j e w ó d z t w a  k i e  
I t sck i t g o  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  b.  p o -  
sei A n d r z e j  D u r o  z a  w y s t ą p i  >nia 
a n t y p a ń s t w o w e  n a  w i e c a c h .

Oświadczenie Mac Donalda.
L O N D Y N ,  2 9 . X  ( P a tU  W  p r z e ­

m ó w i e n i u ,  w y g l o s z o n e m  w d n i u  2 ft 
b  m. ,  p r e m i i  M a c  D o n a l d  o ś w i a d ­
cz y ł ,  ż e  n a l e ż y  sp rÓDOwać p r z e z  
p o a t e p o w a m e  w  d u c h u  m a n d a t u  nac? 
H a l e w t y n ą  i s t o s o w a n i e  s i ę  śc i ś l e  d c  
j e g o  i r e ry  u s u n ą ć  r o z b i e ż n o ś c i  m i ę ­
d z y  w r o g i e m i  s t r o n a m i  p r z e z  z ł o ­
ż e n i e  p e w n y c h  d e k l n r a c y j .

M ó w ią c  o k o n fe r e n c j i  Im perjum ,  
M a c  D o n a ld  z a z n a c z y ł ,  iż k o n f e ­
rencja  ta W3’kć,zała, ż e  w o ln a  w y ­
m ia n a  p o in ię d e y  p o s z c z e g ó ln e m .  
c z ę ś c ia m i  ] m p erju m  je s t  a b so lu tn y m  
n o n s e n s e m  i ż e  j e d y n ą  ta ”yfą, m o-  
~ącą  m ie ć  j a k ą k o lw ie k  w artość  d la  
d o m in ió w ,  b y ła b y  taryfa  ce ln a  o d  
a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y c h .

Prawa opozycja w centralnym 
zarządzie trustu bawełnianego

MOSKWA, 29. X. (Pat.) W  c e n t r a ln y m ,  
za rząd z ie  t rus tu  b aw ełn ian eg o  s tw ie rd z o n o  
is tn ienie  p ra w e j  opozycj i .  W ła d z e  p a r ty jn e  
ro zw iąza ły  okoliczne  iaczejk i  p a r t j i  o ia ;  p o ­
s tan o w iły  w d ro ży ć  d o c h o d ze n ie  dysei-oli- 
n a r n e  p rzec iw ko p e łn o m o c n ik o w i  G ła r ’- 
c h ło p k o m u  w Moskwie,

b e z p o ś re d n im  p o w o d e m  ty ch  zarząd zeń  
^  ja k  s ię  sd a jo  —  to, że w vn ik  .ego 
ro c zn y c  zb orów  b a w e łn y  a a l e k „  odb iega  
od  sp o d z iew an y c h  r s z u t la tó w .  P ra sa  pisze, 
zz 23 tys h a  b a w e łn y  p rz ep a d ło  w sk u tek  
^ j ^ u j i o z o r u j n a  p lan ta c jac h .

\

Bifcida w a r s z a w s k a  z dr>. 29 .X  b. r .

WALUTY I DEWIZY- 
D oigry . . . . . .  S,93>/, -  8,957, -
B e i g j s ........................ 124, 7 - 1 2 4 , 6 9 — 1 ^ , 0 0
B u o a p e s z t .................  156.10—156,60—155,70
B jk a i e s z t ........................... 5 .20- 5.31‘/i 5 .287,
d o land ja  . . . 359,3 ó --360,20—35S,ł(
b o n d y n ................................  43.33— 43,48—*3 *2f
N o w y  York 3.9 [ 1—8,931—g wg]
P a ry ż .  . ..................35,00 —35,09 -  3 i  y-i

■ . . . .  26,45—26,51- 2 > V
Nowy Yom k . Del . . . .  3,92—8,94—“ 'ar
S zw ąio a r j i t .................  173,13— ,73 ,56 —17 >\f
Berlin w obr. pryw.....................................   2’5C

PHPiERY PROCFWTOWE-

7% dciamw.,  ziemskie . . . .  7s’sl
8/0 waruza wsk ie ......................... 71,75—7>5,.
? /o  \ * ? * t o c h o w y ........................................  62 75
8% Lodzi .........................*..................  r;s 5o
6 /0 o b l ig a c je  m Warsz. VII em  . . .  61,75

A K C J E :
Bank P o l s k i .............................  157.50— 158.00
r u k i e r ....................................   3 9 ,00-35 ,50
W ęjrle i  ......................................................... 38,00
N o r b l l n .................................................................35,00
O s trow iec  s e r j a  B ..............................................46.00
R u d z k i ............................................• . . 12,70
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Nad masowym gronem w Alsdorf
(Korespondencja własna).

Akwizgran, w październiku 1930 r.

S t r a t n a  k a tastro fa  w  A lsd o r f  
w y w o ł a ł a  w  B ru k se l i  w s tr z ą s a ją c e  
w r a ż e ń  e, g d y ż  t e r e n ,  na k tórym  l e ­
ży k o p a ln ia  W ilh e .m ,  p o z o s t a w a ł  
p r z e z  kilka Jat p o  wCjniu pod  z a ­
r z ą d e m  Belgj i  i w ie lu  b r u k s e lc z y k ó w  
zn a  ta m te  s tron y  d o s k o n a le ,  j e s t  to  
b o w ie m  p a s  gran iczn y .  K o r zystŁ ,ąc  
p r z e to  z z a p r o s z e n ia  zn a jo m y c h ,  k t ó ­
rzy  w y b iera l i  s ię  a u te m  n a  m ie jsc e  
k a ta s tr o fy ,  p o jecK ałem  z nimi. P ro s to  
n a  w s c h ó d ,  d i o g ą  n a  L a n d e n  i L ić g e  
p o p ę d z i ło  au to .  K rótk a  o d p r a w a  na  
g ran icy  z o k a z a n ie m  n i e z b ę d n e g o  
try p ty k u ,  w k r ó tc e  zn a le  ż i ś m y  ssę 
w  A k w iz g r a n ie ,  sk ąd  już ty lk o  kilka  
k i lo m e tr ó w  d z ie li ło  n a s  od m ie jsc a  
k atastrofy .

N a i e s z c i e  A l s d o i f  M .ła  o sa d a  w  
p o ż ó łk łe ,  z i e ls n .  d rze w ,  z  c z y s t e m i  d o ­
m a m i ro b o tn ik ó w ,  g d z ie  j e s z c z e  w e  
w torelc ran o  o g o d z in ie  7 .24 p a n o ­
w a ł  c ic h y  sp o k ó j .  C z ę ś ć  g ó r n 'k o w  
z e s z ła  już d a w n o  d o  pracy  d z ie ń  
n e , ,  inni, z d o ła w s z y  s ię  już u m y ć  
p o  p racy  n o c n e j ,  sp a li  n ie fra so b li­
w ie .  O  g o d z in ie  7 .24 ż y c .e  w  k o p a l ­
ni p ły n ę ło  z w y k ły m  try b em , z j e ż ­
d ż a ły  i w y je ż d ż a ły  n a  p o w . e i z c b m ę  
w .n d y  szyDÓw A n n a  1 i A n n a  II, po  
n a d s z y b iu  uwijali  s ię  r o b o tn ic y  n a ­
w ier zc h n i ,  l o k o m o t y w y  p r z e ta c z a ły  
ł a d o w a n e  w a g o n y .  O  g o d z in ie  7.25 
z s z y b u  A n n a  II s trzeli ł  s łu p  ogn ia  
i d y m u  i n a s tą p ił  m o m e n t  s t r a sz n e ­
g o  z n i s z c z e n ia .  1 od  z iem ią  zaw ali ły  
s ię  ga lerje  i k o m o r y ,  g r z e b ią c  kil­
k u s e t  g ó r n ik ó w ,  nad  z i e m .ą  w s z y s t ­
k o  z o s ta ło  z łam an a ,  sk r u s z o n e ,  s tar­
t e  na  proch . R u n ę ła  w ie ż a  e k s tr a k ­
cy jn a ,  w in d a  z e iw a n a  p o g r ą ż y ła  s:ę 
w  c z e lu ść ,  c a ły  d ług i b u d y n e k  a d ­
m in is tracy jn y  p r z e d s ta w ia  j e d n o  w ie'  
k ie  r u m o w isk o ,  z k tn re g o  w c ią ż  
j e s z c z e  w y d o b y w a  s . ę  zab itych .

W o k ó ł  s z y b u  A n n a  II p ustk a .
C a łe  t ra g ic zn e  ż y c ie  m .e s z k a ń - ó w  
A ls d o r fu  sk u p iło  s , ę  w s z y b ie  A n n a  
I. g d  cie s k o n c e n tr o w a n a  z o s ta ła  
a k c ja  ra tu n k o w a .  N a d b .e g ły  juz dru­
ż y n y  r a tu n k o w e  z aa le ic ich  n a w e t  
s tron , z k o p a m  w e s t fa lsk ic h ,  karne,  
ś w ie tn ie  z o r g a n iz o w a n e  i w y e k w i p o ­
w a n e  \V inda, która z w y k le  w y c ią ­
g a ła  na p o w ie r z c h n ię  ty lko  w ę g ie l ,  
d z iś  s p u s z c z a  w d o i  ludzi ż y w y c h ,  
a w y c ią g a  raz p o  raz trupy. W  u- 
b o c z e j  iz b .e  u r z ą d z o n o  p lac  op atru n ­
k o w y  L e c z  le k a r z e  c z e k a j ą  b e z ­
c z y n n ie .  R a n n y c h  o d s t a w .o n o  ,uż  
d o  s z p ’tali, a teraz  w y d o b y w a  s ię  
ty lk o  za b ity c h .  W y c h o d z ę  z  b u d y n ­
k u  i teraz  d o p ie r o  w id z ę  na n a d ­
s z y b iu  s z e r e g  sk rz y ń  n a k r y ty c h  
d erk a m i.  T s ! tam  s to i  „ s c h u p o “.
P o d c h o d z ę  i, o k a zu ją c  m oją  l e g i t y ­
m a c j ę  d z ie n n ik a r sk ą ,  z d e jm u ję  k a p e  
lu sz  przed  ty m  tra g ic z n y m  s z e r e ­
g ie m  m a rtw y c h  m ę c z e n n ik ó w  pracy .
L ic z ę  sk rzyn ie .  W y m a g a  to d łu ż s z e ­
g o  cz a su .  Jest ich już 261, a coraz  
p r z y b y w a ją  da »ze.

P r z y łą c z a m  s .ę  d o  d ru żyn y ,  k tó ­
ra  w ła ś m e  w y n io s ła  i u s ta w iła  w  
s z e r e g u  k ilk a  sk rzyń  i p y ta m  p r z o d o ­
w nik a:

— Ilu j e s z c z e  m c ze  b y ć  p od
ziemią.-*

— A p e l  w y k a z a ł ,  ż e  p o w in n o  ich  
b y ć  ic sz c z e  30-tu.

—  C zy  m o g ą  b y ć  żywi?  
U ś m ie c h n ą ł  s ię  sm u tn ie ,  a ten

u ś m ie c h  z a m ie n i ł  s ię  n a  j e g o  czarn ej  
sk u p io n e j  tw a r zy  w  b o le sn y  sk urcz .

-  D z iś  n ad  ratWin p rze s ta l iśm y  
w y d e b y w a ć  ż y w y c h  
~ W  p t w n e m  o d d a le n iu  o d  sz y b u ,  
o d d z ie lo n a  o d e ń 1 o z e r e g e m  sc h u  
p o “, s to i  gru p a  tych ,  k tórzy ,  p ra cu ­
jąc w  ch w iii  w y b u c h u  w  m ie j sc a c h  
o d d a lo n y c h ,  w y sz l i  ca ło .  N ie
o d e s z l i  d o  d o m ó w ,  le c z  a to ją
czarn i w m i.czer.iu , o c z e k u j ą c  n e  
w i a d o m o ś ć  o t o w a r z y s z a c h .  R a z  
w raz  p o d b ie g a  do  tej gru p y  urzęd-  
n.K i ro z d a je  m ię a z y  o c z e k u j ą c y c h  
ulotki,  p i s a n e  na m s s z y n  e b iu le t y ­
ny, n a  k tórych  lista nazw i,  k p o g r z e ­
b a n y c h  w  c z e lu śc ia c h  g ó r n ik ó w  w y ­
d łu ż a  s ię  raz p o  raz G r o m a d a  stoi,  
jakb y  o b o ję tn a ,  n ie r u c h o m a ,  zw arta .  
N ie  p a d n ie  w niej ani j e d n o  s ło w o ,  
ty ik o  o d  cz a su  d o  c z a su  o d e z w ie  
s ię  w e s t c h n ie n ie ,  c ięż k .* ,  jak g łaz .

W  tej chw ili  w y b ie g a  z b u d y n k u  
j e d e n  z r a to w n ik ó w  i śm ie je  s ię  
p rze ra ź l iw y m , s z a ta ń sk im  ś m ie c h e m .  
Z a  n ’m w y b i e g a  d v ó c n  in n y c h ,  o- 
b ejm u ją  go ,  w s a d z a j ą  d o  a m b u la n ­
su, k tóry  s z y b k o  o d je ż d ż a .  O sz a la ł ,

P o w o l i  o d c h o d z ę  o d  tej g e h e n ­
n y  i p rzez  sz er eg i  to ró w  k o le j o w y c h ,  
p o m ię d z y  w a g o n a m i  w y d o s t a j ę  s ię  
na o tw a r te  p o le ,  by dojść d o  r o z w a ­
lo n e g o  sz y b u  A n n a  II, o d d a lo n e g o
0 jakież p ó łtora  k i lom etra .  Z  tru­
d e m  p o s tę p u ję  n a p r zó d  w śr ó d  co  
raz w i ę k s z e g o  z n is z c z e n ia  i p o d c h o ­
d z ę  d o  grupy m ę ż c z y z n ,  u w .ja ją c y c b  
s ię  w śr ó d  ru m o w isk .  J e s t  w  tej gru 
p ie  i d yrek tor  kupalni,  dr. Braus.  
N ie  w ie m  p o  raz k tóry  ,u ż  o p o w i a ­
da, ź e  d z iw n y m  z b is g i e m  o k o l ic z ­
n o śc i  zn a  d o w a l  ssę w  ch w .l .  k a ta ­
strofy w  o d d a le n iu  o k o ło  1500 nr. 
o d  s z y b u  A n n a  II i w ła śn ie  p a trzy ł  
w t ę  s tron ę ,  g d y  n a g le  s p o s tr z e g ł  
s lu p  og n ia ,  k tóry w y strze l i !  z s z y b u  
n a  w y s o k o ś ć  w ier zy  k o lo ń sk ie j  k a ­
tedry . R ó w n o c z e ś n ie  z w n ę tr z a  zie  
rm d o b y ł  s ię  jęk  i w strząs i w  j e d ­
nej c l iw .li  w s z y s t k o  p r z e d  j e g o  o- 
c z y m a  z a c z ę ło  s ię  r o z s y p y w a ć  w  
gru zy . ''

A  teraz: c o  b y ło  p r z y c z y n ą  k a ­
tastrofy? C zy  n a p r a w d ę  w y b u c h  
200 kg. d y n a m .tu ,  m a g a z y n o w a n e g o  
p o d  z ie m ią  d la  r o z s a d z a n ia  skał?  
T r u d n o  to b ę d z ie  ustalić ,  a le  z  t e g o .  
c o  o p o w i a d a  , e a e n  z u r a to w a n y c n ,  
m o ż n a  w n io s k o w a ć ,  ż e  m c  jes t  w y ­
k lu c z o n e ,  iż p r z y c z y n ą  b y ł  w y b u c h  
g a z ó w .  B y ło  ich  10 ra z em  z e  s z t y ­
g a r e m  w  ch w .l i  w y b u c h u .  G i lc r ja ,  
w  której się  z n a jd o w a li ,  z a w a l i ła  s ię
1 o .b r z y m it  z ło m y  o d c .ę ły  , in  z u ­
p e łn ie  o a w r ó t .  Z a n im  zd o ła l i  s ię  
z o r je n to w a c  w  sy tuacji ,  p o czu l i  w  
gard le  d u s z ą c y  s m a k  g azu .  A l e  w 
takim  razie  m u sia ł  s ię  z n a jd o w a ć  
w ich z a m k n ię c iu  jakiś  o tw o r ,  k tó ­
rym  ten  g a z  s ię  p rzec isk a ł .  * N ie k t ó ­
rzy os łab li  z m iejsca ,  ;nni j e d n a k  
rzucili s ię  na p o s z u k iw a n ie  o tw oru  
i o d n a le ź l i  go .  W ó w c z a s  rozebrali  
się  z u p e łn ie  i ubraniam i za tk a li  jak  
n a jsz e ln ie j  o tw ó r ,  z a m y k a ją c  d o ­
p ły w  g azu .  K ilk a  g o d z in  c z ek a li  na 
ra tu n e k ,  a ż  s ię  d oczetcau  i w y d o ­
b y c i  zos ta l i  l e k k o  zatruci n a  p o ­
w ier zc h n ię .

D / n a m i t ,  c z y  gaz? D w a  m a g a z y ­
n y  d y n a m itu  „ą n ie tk n  ę te .  D o  trze­
c i e g o  m e  z d o ła n o  j e s z c z e  d o tr ze ć .  
N ie  z m ie n i  to  j e d n a k  faktu, ż e  k a ­
tastrofa  p o c h ło n ie  p r z e sz ło  300  ofiar.

M . S .t.

Prawdziwe podłoże rewolucyj 
w Ameryce.

N ie  jes t  r z ec zą  p rzy p a d k u ,  ż e  w 
A m e r y c e  P o łu d n io w e ,  raz p o  raz  
w y b u c h a ,ą  p o w s t a n ia  i r e w o lu c je .  
J es t  jakiś s y s t e m  w tym  c h a o s .e .  
P o t ę ż n e  p r z e su n ię c ia  g o s p o d a r c z e  
d o b y  p o w o j e n n e j  d o p r o w a d z i ły  d o  
m e s ł y c n a n e g o  k a ta k lizm u , jakim  jest  
o b e c n y  k ry zy s  g o s p o d a r c z y .  N a  tle  
k r y z y s u  w y k w it ły  konflurty p o l i ty c z ­
n e ,  z n a jd u ią c e  so b ie  d o s k o n a ły  t e ­
ren  ro z w o ju  w  krajach k o n k w i s t a d o ­
rów . T a m ,  g d z ie  anr.bicje o s o b is t e  
„ p r e z y d e n t ó w “ , „dyktator  w" i n ie ­
z l ic z o n e j  ilości „ g e n e r a łó w "  p r z e r a ­
s ta ją  m te re sy  p a ń s t w a  i s p o łe c z e ń  
s tw a .  g d z ie  k r e w k i  lud przy lad a  
OKazji c h w y ta  za  broń, —  w y s ta tc z y  
n a jm n ie j sz a  isk.erita. b y  w z n ie c i ć  p o ­
żar. T a k  t e ż  d z ie je  mę w  A m e r y c e  
P o łu d n io w e? .  „ O g i e ń “ p r z e s k a k u ie  
z  kraju d o  kraju, je d e n  rząd c b a la  
drugi,  „ re w o lu c ie " ,  n a  sz c z ę śc ie  w  
w . ę t s z o ś c i  w y p a d k ó w — b e z k r w a w e ,  
w y b u c h a ją ,  lak za  d o tk n ię c i e m  róż d ż­
k i  cz a rod z ie jsk ie j .

P rzy jrzy jm y  s ię  s ta n ó w  r z e c z y  
w  A m e r y c e  Ł a c iń sk ie j .  Z a l e d w i e  
p r z e d  kilku laty republik i P a n a m *  • 
N ik a ra g u a  b y ły  w id o w n ią  w o jn y  d o ­
m o w e j .  T a m  c a łk ie m  n ie d w u z n a c z ­
n ie  w a lcz y l i  z w o le n n ic y  n ie p o d l e g ­
ło ś ć  z a d h e r e n ta m i S ta n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  A m e r y k i  P ó łn o c n e j .  St a w Icą 
b y ł  k a n a ł  juz is tn ie ją cy  (w  P a n a m ie )  
i k a n a ł  p rzy sz ło śc i  (w  N ik a r a g u i ). 
P o t ę g a  militarna W a ,z y n g to n u  p rze ­
c h y l i ła  w ó w c z a s  s z a ę  z w y c ię s t w a  
n a  s tro n ę  z w o le n n ik ó w  S ta n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h .  M e k s y k ,  o d  d łu ż s z e g o  
s z e r e g u  lat u w ik ła n y  w w o jn ę  d o ­
m o w ą ,  o p a n o w a n y  p rze z  c z y n n ik i  
r a d y k a ln e ,  z a tr u w a n y  p r o p a g a n d ą  
k o m u n is ty c z n ą ,  d o tą d  j e s z c z e  n ie  
z d o ła ł  u s ta b i l iz o w a ć  s w y c h  w e  
w n ę tr z n y c h  s to su n k ó w . .  P o  zab ój­
s t w ie  p r e z y d e n t a  O o r e g o n a  i u stą ­
p ie n iu  C alleaa  p r e z y d e n t e m  z o s ta ł

R u h io ,  n :e m o g ą c y  s ię  j e d n a k  u p o ­
rać z o f e n s y w ą  z r e w o l t o w a n y c h  m as  
z jed n e j  s tron y ,  z c k s p lo a t a c y j n e m i  
żą d a n ia m i zaś k ap ita łu  p ó łn o c n o  
a m e r y k a ń s k ie g o  — z d rugiei .

W  E k w a d o r z e  z g ło s i ł  s w ą  r e z y ­
g n a c ję  p r e z y d e n t  K yora ,  .ecz  n ie  
m o ż e  * z n a le ź ć  z a s t ę p c y  w  d z is ie j ­
s z y c h  tru d n ych  w a r u n k a c h  p o i . t y c z ­
n y ch ,  n asta ł  p rze to  s tan  „ b e z k r ó le ­
w ia". W e n e z u e la  n a tom i is t  n ie  m o ­
ż e  p o z b y ć  s i ę  z n i e n a w id z o n e g o  g e ­
n era ła  G o m e z a ,  n ie p r a w n ie  p rze d łu ­
ż a j ą c e g o  k e d e n c j ę  sw ej w ła d z y .  W  
r e p u b l ic e  tej lada  c h w  la w y b u c h n ą ć  
m o ż e  p o w s t a n ie .  W  Boliwji k o m u ­
niści p od  w o d z ą  R o b e r ta  M i n O j o s y  
p lanu ją  „marsz" na  s to l ic ę  L a  P az ,  
W  C hile  rząd jes t  w p r z e d e d n iu  u- 
padku; skutki t e g o  p rze w ro tu  m o g ą  
być- z n a m ie n n e  d la  s ą s ie d n ic h  re- 
pub'ik . W  P eru  n ie d a w n o  d o p ie r o  
r e w o lta  zbrojna  d o p r o w a d z i ła  d o  
p iz e w r o t u  p o l i ty c z n e g o .  W y p a d k i  w 
A r g e n t y n ie ,  z a k o ń c z o n e  a r e s z to w a ­
n ie m  i p o z b a w ie n ie m  w ła d z y  p r e z y ­
d e n ta  Ir igoyn a ,  są  j e s z c z e  w  p a n n ę  
ci u w s z y s tk ic h .  O b e c n .e  k rew  le;e  
s ię  w śród  k a w o w y c h  p lantacyf  Bra- 
zylji. N a jw ię k s z a  ta rep u b lik a  p o ­
łu d n io w o  a m e r y k a r  ' * d o zn a ła  p o ­
t ę ż n e g o  w s t iz ą su .  l ę k s z o s c  S ia n ó w  
j e s t  ju ż  w ręk a ch  p o w s t a ń c ó w .  P r e ­
z y d e n t  L u is  już z o s ta ł  a r e s z to w a n y  
p rzez  r e w o lu c jo n is tó w .  1 tu z w o le n -  
niKÓw S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  A m e ­
ryki 1 'ó łn ocn ej ,  w  o s o b a c h  p r e z y ­
d e n ta  i z a s t ę p c y  t e g o ż  — d-ra Pre-  
s te sa ,  z w a lc z a  partja l ib e ralna, b ro ­
n ią ca  p o ' i ty c z n c j  i g o sp o d a r c z e  j n ie ­
p o d le g ło ś c i  Brazylji.

N ie lep ie j  r z e c z  s ię  ma w  k ra ­
jach . p o l i ty c z n ie  z a le ż n y c h  o d  S ta ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Na w y s p .e  
K u b 'e  wre; ' p r e z y d e n t  M a c ń a d o  
w p r o w a d z i ł  są d y  poi iw":, z a m ie r z a ­
jąc  przy p o m o c y  siły  zbrojnej \ ,  a-

s z y n g t o n u  prok.urr.owac s ie b ie  d y k ­
tatorom , W y s p y  F il ip iń sk ie  o d d a w n a  
już d o m a g a ją  »ię o d  S ia n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h  n ie p o d le g ło ś c i .  Ż ą d a n ia  
s w e  p o p ie ra ją  zb ro in e m i w y s t ą p ie ­
n iam i.  N a  w y s p a c h  ty c h  o d  c z a su  
z a k o ń c z e n ia  w o jn y  am er y k a ń slco -  
h irz p a ń sk ie j  sy tu a c ja  n ig d y  n ie  b y ła  
tak  n a p r ę ż o n a ,  jak  o b e c n ie .

W c z e m  k ryje  s ię  ta je m n ic a
n a g łe g o  w y b u c h u  k r w a w y c h  r e w o lt  
f p rzew rotów ?  115 rr.iljonów k o lo ­
r o w y c h  lu d ó w  A m e r y k i  Ł a c iń sk ie j  
m ają  już d o ś ć  g o s p o d a r c z e '  i p o l i ­
ty c z n e j  „op iek i"  S ta n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h .  P c m im o  d o s k o n a łe j  k o n ­
iu n k tu ry  f in a n só w -,  tuż p o  z a k o ń ­
c z e n iu  w o jn y  e u ro p ejsk ie j ,  kraje
A m e r y k i  P o łu d n io w e j  z m u s z o n e  by ły  
za c ią g n ą  w ię k s z e  p o ż y c z k i  w  S t a ­
n a ch .  Jan kesi ,  ja k o  m o n o p o l i ś c i
sa k w y  św ia to w e j ,  d y k to w a l i  s w e
u c ią ż l iw e  w aru nk i.  A  w ię c  p rócz  
s o w i t e g o  p r o c e n tu ,  m u s ia ły  s ię  kraje  
A m i  ryki Ł a c iń sk ie j  z g o d z ić  n a  k o n ­
tro lę  s w y c h  f in a n s ó w  i s y s t e m u  p o ­
d a t k o w e g o  p r z e z  u r z ę d u ik ó w  z P ó ł ­
n o c y ,  z m u s z o n e  t e ż  b y ły  p o c z y n ić  
s z e r e g  u d c g o d n . ń  im p o r to w y c h  dlu  
p ó łn o c n o  - a m e r y k a ń s k ic h  to w a r ó w .  
C d y  jedr.ak  W a s z y n g t o n  n ic w za-  
m ian  m e  a a l ,  o s t a tn ie  zas> w p r o w a ­
d z o n ą  z w y ż k ą  c e ł  w w o z o w y c h  z a m ­
k n ą ł  d o s tę p  d la  t o w a r ó w  p o łu d ­
n io w y c h  krajów, h e g e m o n j ę  zaś  j w ą  
p r z e k s z ta łc i ł  n a  imperjalizm. t e z  
ż a d n y c h  o s ło n e k ,  g d y  m iast  s t w o ­
rzył „i ‘Ł n am eryk ę"  za m ie rz a ł  p o d ­
d a ć  sw e j  w ła d z y  c a ły  ląd  o d  j e ­
z iora  H u d s o n  d o  Z ie m i  O g n is te j ,  
traktując republik i  p o łu d n io w e ,  jak o  
s w e  k o lo n je ,  c ią g n ą c  z n ich  zy s k i  
i o sa d z a ją c  tam  „ sw o ich "  p r e z y d e n ­
tó w ,  —  p r z e p e łn i ł  s . ę  k ie l ich  g o ­
r y c z y  A m e r y k i  Ł a c iń sk ie j .  G n ie w  
ludu  ski e r o w a ł  s ię  p r z e ć .w  o b e c n y m  
w ła d c o m ,  k rea tu rom  W a s z y n g t o n u .  
C z y  S tan y  Z j e d n o c z o n e ,  k tóre  z r esz tą  
już teraz  w s p o m a g a j ą  „p raw ow ite"  
w ła d z e  w z r e w o l t o w a n y c h  krajach ,  
n a d a l  b ę d ą  s p u k e j n e m  o k ie m  sp o  
g lą d a ły  na  n ie p o m y ś ln y  d la  n ich  
w y n ik  r e w o lu c y j ,  o d p o w ie d ź  n a  to  
d a d z ą  n a jb l iż sz e  m ie s ią c e

P e w n e m  j e s t  j e d n o ,  w  A m e r y c e  
Ł a c iń sk ie j  r o z p o c z ą ł  s ę  p o tę ż n y ,  
ja k k o iw  eic s p o n t a n .c z n y  i n ie s k o o r ­
d y n o w a n y  o d ru ch  w ie lk ic h  m a s  lu ­
d o w y c h  p r z e c iw  g o s p o d a r c z e j  i p o ­
l i ty c zn e j  su p r em a cj i  S ta n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h .  H .

Otwarcia czwartej sesj!
£ ar lament u bułgarskiego,
S O F J A .  29.X .  iP a tj .  P re ze s  rady  

m in is tr ó w  L ia b c z e w  o tw o r z y ł  c z w a r ­
tą  s e s , ę  z w y c z a j n ą  p ar lam en tu .  P re-  
m jer o d c z y t a ł  o r ę d z ie  k r ó le w s k ie ,  
k tó r e  z l z t f a c z a , ż e  ak cja  rząd u  w  
k ieru n k u  o s ie d le n ia  u c h o d ź c ó w  i o d ­
b u d o w y  o k o i ic ,  d o tk n ię t y c h  p rze z  
k a ta s tr o fę  t r z ę s ie n ia  z iem i,  zb liża  s ię  
d o  p o m y ś l n e g o  k o ń c a .  L u d n o ś ć  rol­
n icza , d o tk n ię ta  z r n z k ą  e t n  z b o ż a ,  
w y n ik a ją c ą  z k r y z y s u  o g ó ln o -ś w ia -  
t o w e g o ,  o trz y m a  p o m o c  z e  s tro n y  
rządu . N a w ią z u ją c  d o  zaśjubin  kró-  
e w s k ic h ,  o r ę d z ie  w y r a ż a  p o d z ię k o ­

w a n ie  króla  i k ró lo w ej  za  d o w o d y  
6ym patji ,  jak ie  z ło z y ł  n aród  przy  lej  
ok azj i .  P o  o d c z y t a n iu  o r ę d z ia  Izba  
u c h w a l i ła  o d r o c z e n ie  ob rad  d c  d m a  
1 1 g o  l i s to p a d a ,  a b y  u m o ż l iw ić  d e ­
p u t o w a n y m  w z . ę i . e  u d z ia łu  w  uro-  
c z y s t e m  p rzy jęc iu  pary k r ó le w sk ie j  
oraz  w y b o r a c h  d o  rad g e n e i a ln y c h ,  
m a ją c y c h  s ię  o d b y ć  9 l is to p a d a .

S O F J A ,  29 X  (P at) .  S o c j a l i s t y c z ­
na frakcja  S o o r a n ia  z g ło s i ła  in te r p e ­
lac ję ,  z a p y tu ją c ,  c z y  je s t  r z e c z ą  
p r a w d o p o d o b n ą ,  ż s  ta k ż e  i n a s tę p c a  
tronu b ę d z ie  w y c h o w a n y  w  w ie r z e  
k ato l ick ie j  Frakc.,a socjaI '3 tyazna  
p on - id to  Zapytuje, cz y  m a łż e ń s t w o  
k ró la  B s r y s a  n ie  s p o w o d u j e  n o w e g o  
k ursu  w  b u łgarsk iej  p o l i t y c e  zagra -
imczn j.

Traklat łotewsko-iitewski.
K O W N O .  29 X  ( P a t )  T r a k ta t  

ł o t e w s k o  l i t e w sk .  w  g łó w n y c h  zary  
s a c h  z o s ta ł  , u i  o p i a c o w a n y .  D o t y c h ­
c z a s  p o z o s t a je  je d n a k  n ie r o z s tr z y g ­
n ię te  n a jw a ż n ie jsz e  z a g a d n ie n ie ,  d o ­
t y c z ą c e  u lg o w y c h  taryf dla t o w a r ó w  
p r z e m y s łu  ł o t e w s k i e g o  o raz  u s ta le ­
n ia  k o n t y n g e n t ó w  l i te w sk ic h  p io -  
d u k tó w  ro lnych .

„ L ie tu v o s  A id a s"  z a z n a c z a ,  ż e  
b e z  u sta len ia  p o w y ż s z e g o  k o n t y n ­
g e n tu  L i tw a  n !e m o ż e  s p o d z ie w a ć  
s ię  ż a d n y c h  k o rzy śc i ,  w y p ły w a j ą c y c h  
z traktatu.

D a le j  w y ż e j  w y m i e n io n e  p ism o  
p o d a je ,  ż e  L i tw a  w  n a jb liż szy m  
c z a s ie  m a p o d p is a ć  traktat h a n d lo ­
w y  z R u m u n  ją na  zasadz*e  n a jw ię k ­
s z e g o  u p r z y w ile jo w a n ia .  L i tw a  s p o ­
d z ie w a  się ,  ź» p o  p o d p isa n iu  t e g o  
traktatu z n a c z n ie  s p a d n ą  c e n y  na  
nafrę.

Czułości hitlerowców 
z komunistami.

B E R L IN . 2 9 .X .  0 ’at). W cz o ra j  
o d b y ło  s iv  w je d n e j  z sal b er l iń ­
sk ich  z g r o m a d z e n ie  h i t le r o w c ó w ,  na  
k tó re  p r z y b y ł  p o s .  N e u m a n  z g ru p ą  
k o  m u n istó  w.

Po p r z e m o w :er i u  p r z y w ó d c y  h it­
l e r o w c ó w  G o e b e l s a  za o r a ł  g lo s  N e u ­
m a n ,  w z y w a j ą c  d o  z a n ie c h a n ia  w a l­
ki bratobójczej' m ię d z y  k o m u n is ta m i  
i H itlerowcam i i p o łą c z e n ia  sd  c e ­
le m  r o z w in ię c ia  w sp ó ln e j  akcji p r z e ­
c iw k o  F rarcj i .  N e u m a n  z a p o w ia d a ł ,  
ż e  w  raz ie  w ojny  z F ran cją  armja  
c z e r w o n a  p o ś p ie s z y  z p o m o c ą  n a ­
c jo n a l is ty c z n y m  N ie m c o m .

P opieraj cie Ligę Morską

CO DAŁ ROBOTNIKOM RZĄD MARSZAŁKA 
  PIŁSUDSKIEGO. ~

1. /.umowę o prace".
2. Sąoy pracy.
3. Statut emerytalny w przedsiębior­

stwach państwowych." " *
4. Wzrost liczby zatrudnionych robotni­

ków o 135.826 rocznTe.

CG DAŁA ROBOTNIKOM OPOZYCJA PftZF. 
CIWKO MARSZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU.

1. Narzekania na wiecach.

2. Narzekania pc wietacn.

3. Narzekania brZfcd Wie, anli,

4. Narzekania bez wieców.

A wobec Ugo każuy 
robotnik głosuje ty lk -1 na1

P A R A D /  M i Ł O Ś C i l l  t !!t 0,wart*
w roli  ty tu ło w e j

M A U R IC E ’A  C H E V A L IE r i
i c z a r u j ą c a  JEANETTE MAC DONALD

wkrótce w kinie ,(HOLLYWOOD ' 1

Poufne obrady w kom isji spraw zagranicznych
Reichstagu

vu sprawie obalenia traktatów pokojowych.
BERLIN, 29-X. (Fat). W komisji spraw zagranicznych Reichstagu 

rozpoczęły się dziś poufne obradj nad wnioskami stronnictw prawico­
wych i komunistów w sprawie obalenia traktatów pokojowych oraz 
przekreślenia, względnie rewizji, planu Younga.

Wnioski te dzielą się na dwie grupy.
Pierwsza obejmuje wnioski skiajno-radykaine hitlerowców o obale­

nie traktatu wersalskiego i planu Younga oiaz wnioski komunistyczne
0 natychmiastowe wstrzymanie dalszych spłat reparacyjnych.

Do grupy drugiej należą wnioski Landvolku, partji gospodarczej
1 chrześcljańsko-socjalnej, wzywające rząd niemiecki do podjęcia kroków  
celem uzyskania zgody mocarstw wierzycielsklch na rewizję planu repa- 
racyjnego, względnie ogłoszenie moratorjum. W posiedzeniu wzięli udział 
ministrowie Curtius, Dietrich i Bredt. Również Krajowe związki wysłały 
swych przedstawicieli

Bezpośrednio przed otwarciem narad przybył do Reichstagu kanclerz 
Bruening, który odbył kolejne konferencje poufne z przedstawicielami 
wszystkich stronnictw, oprócz komunistów.

Najpierw kanclerz przyjął ministra hitlerowskiego dr. Fricka.
W rozmowach tych — jak informuje prasa — kanclerz miał apelo ­

wać do przedstawicieli stronnictw opozycyjnych, ażeby wstrzymali się 
od uchwał radykalnych, zwracających się przeciw dotychczasowej poll 
tyce zagranicznej Niemiec. Uchwały takie mogłyby przynieść interesom  
niemieck'm niepowetowane szkody. Kanclerz miał poaKreśiić, że z po­
wodu światowego kryzysu gospodarczego musi najpierw dojść do usta­
lenia wysokości zobowiązań reparacyjnych niemieckich na podstawie 
istotnych zdolności Niemiec ao wykonywania spłat reparacyjnych.

Obrady wypełniły przemówienia przedstawicieli poszczególnych  
stronnictw opozycyjnych, którzy uzasadniali zgłoszone wnioski Minister 
finansów Dietrich replikował na przemówienia, obrazując szczegółow o  
stan finansowy Rzeszy.

Po przemówieniu min. Curtiusa otwarta została dyskusja, w której 
zabierali głos parlamentarzyści wszystkich obozów.

(

Gen. vcn Seeckt u mowie Mussoliniego.
B E R L IN , 29  X  (Pat) .  J e d e n  z cz o -  

iu w y r h  p rze d a tu u io ź e l i  p a r la m en ta r ­
n y c h  n ie m ie c k ie j  partji lu d o w e j ,  g en .  
v o n  S e e c k t ,  w  r o z m o w ie  z k o r e s p o n ­
d e n t e m  b er l iń sk im  „ U n ite d  Press"  
p odk reśli ł ,  ż e  N ie m c y  p o w i ta ć  m u ­
s z ą  z ra d o śc ią  m o w ę  M u s s o l in ie g o  
za  rew izją  tr k la t ó w  p o k o io w y c h .  
W y s t ą p i e n i t  M u s s o l in ie g o  je s t  d o ­
w o d e m ,  ż e  św ia t  r o z u m ie  n ie m o ż l i ­
w o ś ć  u tr zy m a n ia  tra k ta tó w  p o k o -  
jo w v c h .

U w a g i  k ie r o w n ik a  p o l ityk i  w ł o ­
sk iej  s t a n o w ią  z a c h ę t ę  d la  N ie m ie c  
w  w a lc e  o r e w iz ję  traktatu  w e r s a l ­
s k ie g o  przy p o m o c y  śr o d k ó w  p o ­
k o jo w y c h .  Z-aznaczając,  ż e  p r z e m a ­
w ia  w e  w ła s n e m  im ien iu ,  g e n .  v o n  
S e e c k t  w y ra zu  p rze iconan ie ,  ż e  n a d ­
s z e d ł  w ła ś n ie  d z ień ,  w  k tórym  N i e m ­
c y  w y r z e c  s ię  m u s z ą  n a d z  ei, a ż e b y  
in n e  m o c a r s tw a  zred u k ow an y  s w e  
a r n j *  d o  t e g o  s a m e g o  s to p n ia ,  jak  
s ię  zn a jd u je  R e ic h s w e h r a .

D e le g a c j a  n i e m e c k a  n a  p r z y g o ­

t o w a w c z ą  k o n f e r e n c j ę  ro z b r o je n io w ą  
b ę d z ie  m ia ła  o k a z ję  w y s u n ą ć  ż ą d a ­
n ia  ta k ie g o  w s tr z y m a n ia  zb ro je ń  in ­
n y c h  m o c a r s tw .  W  razie  o d m o w y ,  
rząd  n ie m ie c k i  d o m a g a ć  s ię  p o w i ­
n ien  rew izji k lau zu l w o j s k o w y c h  
traktatu  w e r s a ls k ie g o  i p r z y z n a n ia  
N ie m c o m  p a ry te tu  zbrojeń , o d p o w i a ­
d a ją c e g o  z a lu d n ien iu  i g e o g r a f ic z ­
n e m u  p o ło ż e n iu  R z e s z y  W  k o ń c u  
g e n .  v o n .  S e e c k t  z w r ó c i ł  s ię  z a p e -  
e m  d c  S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  ż c o y  

zr o z u m ia ły  k ry ty cz n ą  „sytuację  g o ­
s p o d a r c z ą  N ie m ie c  i k o n ie c z n o ś ć  
z r e d u k o w a n ia  ś w ia d c z e ń  re p a r a c y j ­
n y c h  n ie m ie c k ic h .

D a l s z e  trw a n ie  o b e c n e g o  k ry zy su  
g o s p o d  s r e z e g o  m o ż e  rzucić  l ic zn e  
r z e s z e  lu d n o śc i  n ie m ie c k ie j  w  o b ­
ję c ia  e k s p e r y m e n t a t o r ó w  n a c jo n a l i ­
s t y c z n y c h ,  k tórzy  w  p r z y s tę p ie  ro z ­
p a c z y  p o r w a ć  s ię  m o g ą  n a  istn,eiącv= 
traktaty .  R ó w n ie  : w p ł y w  b o m z ew ic k i  
m ó g łb y  ty lk o  z y s k a ć  w raz ie  d a l­
s z e g o  trw an ia  k ryzysu .

Protest rzącfu brytyjskiego
przeckvko uprawianiu przez Z. S. S. k. propagandy

komunistycznej.
l ONDYN, 29.X. (Pat). Na dzisiejszem  posiedzeniu Izby Gmin mini­

ster.spraw  zagranicznych Henderson oświadczył, że w wyniku przepro­
wadzonej ankiety zwrócił się dc ambasadora sow ieckiego z oświad­
czeniem, że rząd Z. S. S. R. nie uszanował przyjętych zobowiązań  
powstrzymania się od uprawiania propagandy.

Minister prosił więc ambasadora, aby zwrócił w sposób stanowczy  
uwagę rządu sow ieckiego, że kontynuowanie propagandy może narazić 
na niebezpieczeństw o stosunki m iedzy obu krajami. Ambasador so­
wiecki w odpow iedzi swej zapewnił, że rząd jego uczynił i czynić 
będzie wszystko, co leży w jego mocy, aby uszanować przyjęte zobo­
wiązania, Nie mc ze on jednak sprawować kontroli nad działalnością  

. III M iędzynarodówki.

Echa porwania pmf. Stao'berga.
Rozkaz porwania wydał gen. Vaile.nius.

H E L S I N G F O K S ,  29.X (Pat) .  P rem jer  S v in h u w u d  oznajm i! p r z e d s ta w i ­
c ie lo m  prasy ,  ; d o t y c h c z a s o w e  ś le d z tw o  ni iz b ic ie  s tw ier d z i ło ,  iż ro z k a z  
p o r w a n ia  prof. Su*h lherga  z o s ta ł  w y d a n y  p rzez  g e n .  V a l l* u iu sa ,  k tóry  
z r e s z tą  p o d c z a s  b a d a n ia  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  ty lk o  on w in ie n  p o n o s ić  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  za  D orw an ie .  Jak s tw ie r d z i ło  ś le d z tw o ,  p o r w a n ie  n ie  b y ło  
k ro k iem , p o p r z e d z a j ą c y m  p rze w ro .’. P r ó c z  t e g o  stv ie r d z o n o ,  że  tylico  
kilku oi c e r ó w  sz tab u  g e n e r a ln e g o  b y ło  z a m ie s z a n y c h  p o ś r e d n io  w  p o r ­
w aniu . W sz y sc y  oni zos ta l i  z w o ln ie n i  z z a j m o w a n y c h  s ta n o w is k .

Lappowcy udziału nie brali.
H E L S 1 N G F O R S .  29.X  (P at) .  W e d łu g  os ta tn ic h  d o n ie ś .e ń ,  w  p r z y g o t o ­

w y w a n y m  z a m a c h u ,  który z a k o ń c z y ł  s ię  p o r w a n ie m  p r e z y d e n t a  S la ń lb e r g a ,  
l a p p o w c y  m e  brali u d z .a iu .  Z a m a c h  m ia ł  w e w n ę t r z n o - p o l i t y c z n e  c e le  
■ d la te g o  t w ie r d z e n ia  p rasy  so w ie c k ie j ,  ź e  b y ł  to  p ier w szy  k rok  d o  z r e a ­
l iz o w a n ia  so ju sz u  m d ita r y s ty c z n e g o  p a ń s t w  b a łty c k ic h  w  ce lu  w y s t ą p ie n ia  
p r z e c iw k o  R osji s o w .e c k ie j ,  są  p o z D a w i o n e  w s z e l l  lej p o d s t a w y .

liapad rabunkowy na w6t pocztowy.
bili  f u r m a n a  S tan is ław a  H a p k ę ,  c iężko  z ra ­
n ili  po cz ły l jo n a  B e r n a r d a  Ignac iuka  i z r a ­
bo w a l i  13.720 z ło tych  g o tó w k ą  o ra z  lis ty  
w artośc iow e .  W ła d z e  p ro w a d z ą  energ iczny  
pościg.

L U B L IN , 29. X. (Pat.)  W nocy  z 28 na 
29 bin. m iędzy  T o m a sz o w e m  L u b e lsk im  
a  Belzcm , pow. R a w a  R uska ,  n a  wóz p o c z ­
tow y,  z d ą ż a ją cy  z T o m a sz o w a  L ubelsk iego  
do Bełza  n a p a d ło  5 o sobn ików ,  k tó rzy  za-

Wykolejenie się expresu.
BOKDEAUX, 29. X. (Pał.) .  E z p r e s s  Ge- 

n e w a-B o rd e a u x  w ykole ił  się  w  d n iu  29 lim. 
o  g o d s . 4 r a n o  w odległości  25 k im .  od Be-

r igueux .  Cztery  osoby ,  w śró d  n ieb  n asz 
n is ta  i pa lacz ,  zginęły. W ie le  osód odniosło  
r a n y .  P r z y c z y n a  k a ta s t ro fy  n ie  jes t  zn an a .

Do
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Akademickich.
B a c z n ie  o b s e r w u ją c  p rze z  s z e r e g  

lat p rze ja w y  ż y c :a K o rp o ra cy j  z r z e ­
s z o n y c h  w  Z w ią z k u ,  m o g l iśm y  s t w ie r ­
d zić ,  z e  z a s a d n ic z y  k ier u n ek  w ła d z  
z w ią z k o w y c h  b y ł  w y r a ź n ie  n a s t a ­
w io n y  n a  p o p ie r a n ie  p e w n e '  t y ik o  
g iu p y  p o l i ty cz n e j .

Jak o  p rzy k ła d  m o ż e m y  p r z y t o ­
czył w y p a d e k ,  k tóry  m ia ł  m ie j s c e  
p rze d  kilku dn iam i,  a m ia n o w ic ie :  
g r o n o  ak ad err . ik cw  p o s ta n o w i ło  u c z ­
c ić  o b c h o d e m  p a m ię tn ą  i d r o g ą  
se r c u  k a ż d e g o  P o la k a  r o c z n ic ę  o d ­
z y s k a n ia  W iln a .  W ile ń s k ie  K o ło  
M ię d z y k o r p c ia c y j n e  u c h w a łą  z d n ia  
14 b. m p o s t a n o w i ło  w z ią ć  g r e m ja l - ' 
n y  u d z ia ł  w  u r o c z y s to ś c i  w raz  z e  
sz ta n d a r a m i.  W  osta tn ie j  ch w il i  P re -  
zy d ju m  K oła ,  b ę d ą c e  li ty lko  o r g a ­
n e m  w y k o n a w c z y m  i n ie  m a ją c e  
p ra w a  u c h w a ł  K o ła  w e d łu g  s w e g o  
w id z  rr.isię z m ie n ia ć  s a m o w o ln ie ,  
w y d a ł o  K o r p o r a c jo m  z a k a z  b ran ia  
u d z ia łu  w  o b c h o d z ie ,  m o ty w u ją c  to  
tern, ż e  u r o c z y s t o ś ć  b y ła  z o r g a n i z o ­
w a n a  n ie  p rzez  W ile ń s k i  K o m it e t  
A k a d e m  cki Z w ią z k u  P o lsk ie j  M ł o ­
d z ie ż y  N a r o d o w e j .  F a k t  te n  w y r a ź ­
n ie  ok reś li ł  s t a c o w .s k o  Z w .ą z k u  P o l ­
sk ich  K o r p o r a cy j  A k a d e m i  ck ich , k tó ­
ry i w  ty m  w y p a d k u ,  n ie  b a c z ą c  n a  
p o w a g ę  u r o c z y s to śc i ,  s ta n ą ł  po stro­
n ie  j e d n e g o  ty lk o  o d ła m u  m ło d z ie ­
ży ,  z w a lc z a ją c  p o c z y n a n ia  ludzi  
d o b ie j  w o l i  j e d y n ie  d la tego ,  ż c  lu ­
d z ie  ci n ie  s ą  z ich  s z e r e g ó w .

P o  z a o b s e r w o w a n iu  c a ł e g o  sze~  
re g u  p o d o b n y c h  w y s t ą p ie ń  p o l i ty c z ­
n y c h  w ła d z  n a c z e ln y c h  i p oszczę"  
g ó ln y c h  K o r p oracy j ,  s tw ie r d z a m y ,  
ż e  K o r p o r a c ja  C r e so v ia  n ie  m o ż e  
s ię  p o g o d z ić  z ty m  s t a n e m  r z e c z y .

V. ych odr.im y z z a ło ż e n ia ,  iż n ie  
m o ż n a  w p r o w a d z a ć  m o m e n t ó w  par-* 
ty jn y c h  w a lk  d o  K orp oracy j  a k a d e -  
m ic k .c h ,  n ie  c h c e m y ,  a b y  o  n a s z y c h  
d e k la c h  m ó w io n o  _ _ że  u p ię łt sza ją  
k a ż d e  w y s t ą p ie n i e  p arty jn e ,  n ie  
c n c e m y  k r ę p o w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  
c z ło n k ó w  K orporacyj  n a r z u c o n e m  
z g ó r y  p o l i t y c z n e m  n a s ta w ie n ie m .

K orporacja ,  w n a s z e m  p o ję c iu ,  
w in n a  b y ć  tak  s c e m e n t o w a n e m  o-  
śr o d k .e m , k tóry , gru p u jąc  ludzi o 
r o ż n y c h  p r z e k o n a n ia c h  p o l i ty c z n y c h ,  
p otrafi j e d n a k  p o s ta w ić  na p ierw -  
S7,em m iejsc u  in te r e s  P a ń s tw a ,  a n ie  
d ob ro  tej lub int ej k oterj ,  partyjnej. 1 
C h c e m y ,  ab y  K o r p o r a c je  s ł a ły  s ię  
z a r z e w ie m  n o w e g o  p rądu  -dei p a ń ­
s t w o w e j ,  k tóra  p o w in n a  b y ć  dla  n a s  
n a j w y ż s z y m  n a k a z e m  p o s t ę p o w a n ia .

S tw ie r d z a ją c  p o w y ż s z e ,  z g ła s z a m y  
s w e  w y s t ą p ie n ie  z e  2Ivi iązku P o l ­
sk ich  K o r p o r a cy ,  A k a d e m ic k ic h .

W z y w a m y  w s z y s t k ie  K o r p o r a cje ,  
k tó r y m  k u l t y w o w a n ie  id e i  p a ń s t w o ­
w e j  je s t  n a k a z e m  p o s t ę p o w a n ia ,  d o  
w y r a ź n e g o  s p r e c y z o w a n ia  s w e g o  
s ta n o w isk a .

Z a  K o ło  Filistrów:
(— ) D> , F ranc iszek  B o sso w sk i-  -filister.

P r o fe s o r  U n .w e r s y t e iu  S  B.
( — ) M r. B oh dan  K a w e c k i— filister.
Z a  P re zy d ju in  K orporacj i  MC - e s o v i a “ .
( — ) J ó ze f  T rzec iak— com iiiton .
(— ) J a r o J a w  Z ie lec k i— c o m il i to m .
(— ) T ym oteu sz  K o w a le w ic z— com ii iton .

W iln o ,  dn. 29  p a źd z ie rn ik a  1930  r.

TLENOL-RA
'SADioAKTYwar. ifcoekt iu«w  t u*t I

Rocznica marszu na Rzym.
RZYM, 29. X. Pul.) . W  roczn icę  m a rs z u  

ma R zym  w szędzie  u rządzone  Ryły p o c h o d y  
i m an i fes tac je  p rz y  udz ia le  ■wielkich t łu m ó w  
publiczności ,  ■wydających o k rz y k i  n a  cześć 
M ussoliniego i u s t ro ju  faszystow&kiego- 
Mussolini w o toczen iu  przedstaw ic ie l i  
w ładz  d o k o n a ł  in au g u rac j i  w ie lk iego g a raż u  
ministerstwa s p ra w  w ew n ę trzn y ch ,  zwiedził  
l iczne p race  a rcheo log iczne  w  stolicy i o g lą ­
d a ł  cen n e  w yko p a l isk a .  W ieczo rem  m ias to  
by ło  w span ia le  i lu m in o w an e ,  a  -liczne o r ­
k ies try  g ra ły  h y m n y  p a tr jo ty cz n e .

Przygoda w podróży pary 
królewskiej.

W IE D E Ń , 29. X. (Pat.) . D z ien n ik ,  wie­
deńsk ie  d o n o sz ą  z Aten, że g w a ł to w n a  b u r z a  
zm us iła  w  d n iu  28 hm . o k rę t ,  w iozący  k ró la  
B o ry sa  w raz  z jego m ałżo n k ą ,  a  u d a ją c y  się 
do Bułgarj i ,  szu n ać  s c h ro n ien ia  w  jed n y m  
z .portów g reck ie j  w yspy .  Z Sofji  d onoszą ,  
że z p o w o d u  opóźn ien ia  p rz y ja z d u  m ło d e j  
p a ry  k ró lew sk ie j  p a n u je  t a m  zan iep o k o jen ie .

Pogrzeb ofiar kaiastroty  
w Mayoach.

SAARRRTJCKE, 29. X. (Pat.)  W  dn iu  
29 bm, o d b y ł  się  w Maybacli  p o g rzeb  o f ia r  
k a ta s t ro fy .  W  pogrzeb ie  wzięły  u d z .a ł  w ie l ­
k ie  t łu m y  ludności.

Nad o tw a r tą  m og iłą  w ygłos i ł  p rz e m ó w ie ­
n ie  m in is te r  ro b ó t  pub l icznych  P e r n o t ,  p rz e ­
w o d n ic zą cy  r z ąd z ąc e j  kom is j i  z ag łęb ia  Saa- 
r y  Willom, m in is te r  Kom unikac ji  Rzeszy v o n  
G u e ra rd  i s e k re ta rz  sy n d y k a tó w  r o b o tn i ­
czych. Min, P e r n o t  w im ien iu  p i e z y d e a t a  
D o u m e rg u e ‘a  złoży! ma t r u m n a c h  o f ia r  Ka- 
t a s to r fy  wiąziai kwiecia
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Wójt —  defraudantem.

ś. t  p

Nu od c in k u  grame-znym Iwionicv -u trzy-  
nuno n ie ja k ie g o  T a r l ik o w sk ieg o ,  w ójta  jed- 

?®J z gn.in  w o je w ó Jz tw a  now ogródzkiego ,  
k tó ry  p o  d o k o n a n iu  m i. lw ersacy j  p ien ięż ­

n y c h  us i łow ał  zbiec do  Rosji  sow ieckie j.
D e f ra u d a n ta  p rz e k a z a n o  do dyspozyc ji  

w ła d z  śledczych.

Groźne pożary w powiecie lidzfcim.
D n ia  27 p aźd z ie rn ik a  w m ias teczk u  Iwje  

^  do m o stw ie  naile iącem do Pesi Gutalew- 
skiej w y b u c h ł  po żar ,  k tó ry  n a s tęp n ie  p r z e ­
n iós ł  s ię  na  sąsiedni  d o m  G hany Gold- 
Szmidt.  P o ż a r  doszczę tn ie  s t raw ił  2 dom y 
m ieszkalne  o ra z  sk ła d y  z m a n u f a k tu ią ,  znaj  
d u jące  się  tamże, w y rz ąd z a ją c  szkody  na  
sum ę 50 tysięcy  zło tych.

W  czasie p o ż a ru  in le rw e n je w a ła  m ie j ­
scowa s t raż  p o ż a rn a  przy  w spó łudz ia le  lu d ­
ności i po lic j i .

P rzy czy n y  p ożaru  n a raz ie  nie zdołano 
hsta lić .  Należy zaznaczyć, iż Gutaiewska

i G oidszm id towa zosta ły  d o tk n ię te  k lęską 
p o ż a ru  w ub ieg łym  roku ,  .kiedy całe m ia ­
steczko uległo spaleniu .

Tegoż d n i a  we wsi Bicldowce, gm iny  
■tarnowskiej, w sk u te k  n ieos trożnego  o b c h o ­
d z en ia  się z ogniem , spa liła  się  stodoła  
w ra z  z ca lkow item i zb io ra m i  tegorocznemu 
n a  szkodę  m ieszkańca  tejże  wsi R auhy  J ó ­
zefa. .Spaleniu u leg ły  rów.nież s ieczkarn ia  
i m łó c a rn ia ,  z n a jd u ją c e  się podów czas  w 
islodole. Ogólne s t ra ty  wyrządzone  p o ż a re m  
s ięgają  su m y  10 tysięcy  złotych.

Samobójstwo, czy zbrodnia?
Dnia 24 bm. na  p o s te ru n ek  polic j i  w P l i ­

sie zgłosił  się m ieszkan iec  wsi Plenczuiki. 
Sni. pliskicj ,  Ki loro w Antoni i zam eldowai,  
-ż s io s t ra  jego —  28-lelnia E lżb ie ta  p o p e łń . 
la  sam o b ó js tw o  iprzez powieszenie  się.

Po l ic janc i  n a ty c h m ia s t  u d a l i  się -na m ie j ­
sce w y p ad k u  i usta li l i ,  iż sam obó js tw o  po ­
pe łn ione  zostało .przy dość z ag ad k o w y ch

oko l icznościach .  P rzedcw szys tk iem  nu m ia r -  
łaj  by ła  suknia  ca łk iem  p o rw a n a  a twarz  
p o d ra p a n a ,  co św iadczy  o tern iż m us ia ła  
ona  s toczyć przed  śm ie rc ią  jakąś-(rozpacz li­
wą walkę.

[Niewątpliwie v. y jaśn i  lę zagadkow ą  
sp raw ę  ek sp e r ty z a  s ą d o w o - lek a rsk a  i sekc ja  
zwłok, k tó ra  odbędzie  się dzis ia j .  (c)

U D A
-f- D w ie  k radzieże  z w łam an iem .  Oneg 

•kij w noey n ieu jaw n ien i  do tychczas  spraw - 
"•%' dosta li  się zapo jnocą  wyjęcia  szyb 
& d rzw i  do m ieszk an ia  d ra  Kozubowskiego. 
zam ieszkałego w Lidzie przy  ul. Szkolnej  
* sk ra d l i  n a  sz a o d ę  tegoż g a rd e ro b ę  m ęską  
J d a m s k ą  o raz  (platery ogó'l.nej wartośc i  900 
z łotych. S praw cy  kradzieży  zbiegli w nie- 
" ' a d o m y m  k ie ru n k u ,  unosząc  ze sobą s k r a ­
dzione p rzed m io ty .

W  n oey  z 27 na 28 p a źd z ie rn ik a  j*»e- 
Zhaui sp raw cy  w darl i  się  po d rab in ie  do 
m ieszk an ia  re jen ta  H e n ry k a  P iekarsk iego ,  
zam ieszka łego  w Lidzie  p rzy  ul. 17-go 
Kw ie tn ia  10. skąd  skrad li  w iększą  ilość 
g a rd e ro b y  m ęsk ie j  i d am sk ie j ,  b iżu le rję  
Oraz p a p ie r y  w ar lośe iow e  na  ogólną  sum ę 
■2.5u0 zło tych.

W  obu  tych w y p a d k ac h  kom isar jn l  P. P. 
W Lidzie  wszczął energ iczn e  dochodzen ie .

hGŁODECZNO
+  Obchód zw ycięstwa oręża  polskiego.

S ta ra n ie m  F ed e rac j i  w Mołodecznie  odbył 
6)ę u roczys ty  o b chód  z p o w o d u  10-lecia o d ­
p a rc ia  n a ja z d u  Rosji sow ieck ie j  i w k ro c z e ­
n ia  gen. Żeligowskiego do Wiiina.

O godz. 13-ej p rz e m asze ro w a ły  oddz ia ły  
' " 'd e r m  j'i j a k  rów nież  od d z ia ły  W. F. i P. 

gdzie l iczebnością o d zn acza ł  się Zwią- 
'Strzelecki i m łodzież  szkolna.  Po roz- 

'"■ązaniu po .h& du p rz y  s ta rostw ie ,  w  świelli- 
y s t rzeku  kk.j wygłosil i  oko licznościow e  

P rz e m ó w ie n ia  K o m e n d an t  P o w ia to w y  Zw.
rz-elec.kiego p. Buned b-ehks i p rezes  Fede-  

naoji w M ołedeeznie  p. m ec en a s  U rb ań sk i  
Alt ied ,  po JkreśLając w iekopom ne  dzieło 
k o łn ie rza  Po lskiego w 1920 r. pod  W arsz a w ą  

a p e lu jąc  do zeb ra n y ch  ittlod&zyńh, k tó rzy  
n i e  m ogli  b r a ć  u d z ia łu  w o b ro n ie  Ojczyznę 
w 1920 r., a n y  godn ie  gdy zajdzie  p o t rze b a  
poszli  v  ślady swoich p o p rz ed n ik ó w  i uini-  

W o d za  M arszałka  Jó ze fa  P iłsud  
zakończen iu  p rz em ó w ień  zebran i  

świetlicy w z n io ś li  n ieu s ta jące  olkrzyki na  
bo u te r sk ie g o  W o d za  i zwycięskie j  

Arm ji  Polskie,, .
M ieczorem  odbyia  się  u ro c zy s ta  a k ad e m  
w sa l ,  k in a  w ojskow ego  „ B a jk ą ”. Odczyt 

nkoticzi,ośćiowTy wygłocił  a y r c k to r  g im n a-  
Gum pańs tw ow ego  p .  W a w r y k a  S tan is ław  
_ ? r “ l ie szam  p ańs tw ow ego  g im n a z ju m  
w * je r o w n :~łwem p. k a p i t a n a  Chole- 

_ .< sP k  wal k ika  p ieśn i,  k tó re  w zniec iły  
D Y 1*M’M n a s t r ó j  w śród  o b ecn y ch  n a  sali.
t  amacj- '  w y k o n a l i  uczn iow ie  tog-oiż gim- 

ż jum . Następnie  o rk ie s t r a  w o jsk o w a  80 
' P - W ykonała  szereg u tw o ró w  'muzycznych 

1 i tu tą  p. p o m c z n ik a  Michałowskiego, 
zakończenie  o d eg ran o  ob razek  sce- 

t^zr v p. p „ J a k to by ło  pod R ad zy m in em  , 
1( n a  w yszczególnienie  zas ługują  uczen- 

. ca  g im n a z ju m  Krysia D eM Tam ecourtów na 
c'zei, Kowalski  S tanisław. 

i<n z.Y-sk z u rząd zo n e j  ak ad e m ji  prze-
j .  c~OI1°  n a  b u d o w ę  p o m n ik a  M arszałka

re fa  P i łsudsk iego  w Mołodecznie .

SWĄTKI
ierz? n!cco* ' •  m ,s- C zyta jąc  w Kur-
1 za . bTiskim  .Wieści i o b ra zk i  z kraju"'
•fc

j a  w

i m n a C ”  • “  z kraju
i e c zn Ja n n a jąc  się z p rz e jaw am i  zycm spo- 
da fsz  e k o n o m iczn eg o  i po l itycznego  naj- 
s i ę "■■' u zak ą tk ó w  W ilenszezyziiy ,  poczułem  
: <n. Okowiąziku zaznajom iła  sze rok i  ogół

.  ^ y m  „kątem"',  k tó ry  jak k o lw iek  „od

^ 2rost liczby samocnodów,auloDusów i motocykiów w Polsce.
o d t o c y k l i ,

•YZROSTj JCZBY AUTOBUSÓW, 5900

3200

QC7bV ŚAMÓCnouow.

87.000

9800
756

ł»25
-.u '

n m

1910 m i 1930 m m

thodói ^ftr,^ ^ awe vvkresy, k tó re  Btwierdzają, że: a) w  roku  1925 w  P o lsce  by ło  sam o- 
było 766 ’ z a ® bo roku  1930 8uma ta w z ro s ła  do  37 OuO; b) a u to b u só w  w  roku  1925

’ a w roku  1930 zare je s t ro w a n e  3.200; e) m o to c y k ló w  w roku  1925 by ło  1.600 zaś 
<IHB w roku  b ieżącym  je s t  5.900.

^  symm i jBBm m a m m e

wząsający wypaoek przy ulicy Gdańskiej.
J 1Jsłowo chora wyskoczyła z 4-tego piętra na bruk.

"  s t r z .jS. .
w czo ra j  „ rz 'V. w y p a d ek  w yda rzy ł  

O  goUj ,|j u j 'ey  G dańsk ie j,  
chudn ie  zan,,' . .*‘ '.3 w ieczo rem  liczni 
*e3» p ię t ra  z o k ien  i
otw a r te  i  w v 1‘l,ni<‘nicy ] \ r .  6 zostało  nagie  
ca  z wyraźnym*1'** ukaz!*ia si<l pustać  kobie- 
te lnego  sk o k u  "  Zan‘‘u rn n  d o k o n a n ia  śinier-

Pez.-tlsięw zdąży li  coko lw iek
P o w s ta ł  a]’„ U a  skoczy ła  wdói.

ni" okó ł  n ieszczęśliwej,  le-

J92S 4930

się

prze-
ezwar-

uuslc

żące j  na b ru k u  w k a łuży  k rw i  ze s labem i 
u n u U a m i  życia,  u tw o rz y ło  się  zbiegowisko. 
W l.ró lce  p rzy b y ło  na  m ie jsce  w y p a d k u  p o ­
gotowie r a tu n k o w e ,  k tó rego  lek a rz  dr.  L cm is  
Stwierdził  u nieszczęśl iwej  z ła m an ie  obu 
liog i lew ej  r ę k i  o raz  ogólne po t łuczen ie  
ciała.

W  stan ic  c iężk im  p rzew iez io n o  n ieszczę­
śl iwą do szp i ta la  śi J a k ó b a .  D e n a tk ą  ezy 
też  o f ia rą  n ieszczęśliwego w y p a d k u  jesf  3(1 
le tn ia  W ik to r j a  Jęd rze jew sk a ,  z am ieszk a ła

Stanisław hagemayer.
i  *vł2V “i ę ni ** 1 t

A K C J A  P R Z E D W Y B O R C Z A .
a L ~ ąK  t", ‘4 va t jif.

św ia ta  de sk a m i  zab i ty” , jed n ak  .niczem nie 
m a  zamiariu us tąp ić  innym  „ k ą to m  ‘ m nie j  
łub  więcej podobnym .

l.Swatki jes t  to rc iosczyzna, jak iub  setki 
m am y  na  W ileńszczyźn ie  i n a leży  do M;n- 
dz io lszczyzny,  o klćrrej z r a c j i  Naroeza p :- 
■sze się dość  często i w yczerpu jąco ,  jed n a k  
tern s ię  różn i  od  swej m elropol ji ,  że jest 
100°/o p ra w o s ła w n ą  tu te jszą  czy b  a to ruską ,  
j a k  k to  woli .  Odległe od m iasteczek  po 20 
ikm. ja k  obszył, m usia ły  w ytw orzyć  silą 
f a k tu  wlasine śro d o w isk o  i tc,n są w rzeczy ­
wistości dla swej okolicy, m ając  k i lka  sk le ­
p ików, szkolę  4-roklasową,  ce rk iew  i n aw et  
ooste runck  P. P. z te le fonem , i o  s taw ia  je 
na  ró w n i  z n ic je d n em  m ias teczk iem  (według 
m n ie m a n ia  tut.  m ieszkańców ).  W szelk ie  
w iadom ości  dochodzące  lu ozy to drogą  k o ­
re sp o n d en c j i ,  czy  „ tu te jsze"  od  sąsiada,  
p rz y ch o d z ą  grubo  opóźnione  i p rzesadzone,  
•więc Jin; dz iw nego ,  że i r e a k c ja  jest  p r o ­
p o rc jo n a ln ie  s i ln ie jszą  niż gdzie  indziej.  
L u d n o ść  zaję ta  p racą ,  w  niedziele  i św ięta  
o d rab ia  z zap a łem  p rz ed  c e rk w ią  •wszystkie 
zaległości z lygodnia  i p rz y zn a ć  trzeba 
zd row y  rozsądek  przew aża .

W  d n iu  19 bm.,  t. j. w niedzielę ,  doszła 
w iad o m o ść  ja k  g ro m  o z a m ac h u  warszaw­
sk im  i częs tochow skim , a  pon iew aż  w tym 
d n iu  i?, r a c j j  10-eiolecia p o d p isan ia  p o k o ju  
zebra ło  się  b a rd zo  dużo  ludzi,  w iadom ość  
t a  sp ra w i ła  o g rom ne  w rażen ie .  P o d a w a n a  
z ust  do  us t  tak  p rz e ra z i ła  spoko jnych  
k m io tk ó w ,  że l icząc sję z w szelk im i m o ż l i ­
w ościam i,  zaczęli  'g re n i ja ln ic  kupow ać  sól 
pudaani „bo n a  waj.nie b e tah o  n ie  dakirpisz- 
s i a ” . W  cerkwi o dby ło  się  solenne n a b o ż e ń ­
stwo, w  k tó re m  wzięły u d z ia ł  szkoła, Zw. 
S trze łeck .  w  o rd y n k u ,  m ie jscow a  in te l igen ­
c j a  oraiz, ja k  nigdy, d użo  osób m ie jscowej 
ludnośc i .  Po  nab o żeń s tw ie  o d p ra w io n o  
d z ięk czy n n e  m od ły  za u ra to w a n ie  życ ia  
M arsza łkow i Józefow i P i łsudsk iem u ,  po 
k tó ry c h  m ie jsco w y  p roboszcz  ks. K ru k o w ­
sk i  wygłosi ł  oko licznościow e  kazanie ,  k tóre  
w szyscy  ze sk u p ien iem  w ys łuchali ,  a w k o ń ­
c u  o d p ra w io n o  m o d ły  i w ygłoszono w tó rne  
k a za n ie  z rac j i  10-ciolećia zwycięstwa.

Po nab o żeń s tw ie  ca ła  ludność  m ęska  
i część żeńsk ie j  w  ilości oko ło  200 osób 
u d a ła  się  do  szkoły, gdzie  .obchodzono ten 
d z ie ń  n a d a l  u roczyście,  W ysłuchawszy p r z e ­
m ó w ień  ki-er. m ie jsco w ej  szko ły  i p. M iro­
s ła w a  B rudzińskiego, by łych  !e.gjo.iiistow, 
w  języku  p o l sk im  i b ia ło ru sk im  W trakoip  
dysk u s j i ,  w  k tó re j  lu d n o ść '  b ra ła  b. żywy 
udzia ł ,  wyłon iła  się k ew st ja  w yborów , w y n i ­
k ie m  k tó re j  p o w s ta ł  miejst  owy Kom itet  
BBWiR, do  k tó reg o  weszli jednog łośn ie  pp. 
C h o ( ian o w icz  Je rźy ,  W as ilew icz  Nicefor 
i L okc ik  N au m  o raz  po d w u  p r z e d s ta w ic ie l  
z k ażd e j  wsi w liczbie 26.

(Po o f ic ja ln e m  zam k n ięc iu  zeb ran ia  długo 
jeszc.ze go sp o d a rze  ro z m a w ia l i  z m ie jscow ą  
in te l igenc ją  o sp ra w a ch  a k tu a ln y c h  a szcze­
g ó ln ie  z  k om end ,  m ie jscow ego  p o s te ru n k u  
P. P. p. A nton im  M ielewczykiem.

Uczestnik

Pomór świń.
Na te ren ie  m. W ilnu  o raz  w  po w ia tach :  

w i leńsko- trock im ,  nszm inńsk .m  i m ołode- 
czańsk im , t rw a  n a d a l  p o m ó r  świń. W  zw iąz ­
ku z tern o d n o śn e  w ładze  w yda ły  za rz ąd z e ­
n ie  w z b ra n ia ją c e  z  t e ren ó w  d o tk n ię ty ch  z a ­
ra z ą  e k sp o r tu  św iń  zagran icę .

W  r o k u  hieSącym k o rp o ra c ja  Vilr.ens"3 
z now u  poniosła  b o le sn ą  stra tę .  D n ia  18. IX. 
L. r.  zm a r ł  w Lidzie śm ie rc ią  trag iczną  ś.  p. 
f i lister H agem ayer .  5. p. H ag em ay er  u rodz ił  
się d n ia  23. IV 190ń r. w Lidzie. T*m  k o ń ­
czy g im n a z ju m  w roku  1925, poczcm  wslę- 
jiuje na w vdziat  p r a w a  i n a u k  społecznych 
U. S. B. w W iln ie .  S tud ju je  cz tery  lata, 
opuszcza jąc  u n iw ersy te t  \\ roku  1929 ze 
s topn iem  m agis tra  praw. Ś. p. Huge-mayer 
n a leża ł  do a k ad em ik ó w ,  k tó rzy  n ić  za.ni-cri- 
b u jąe  s tu d jo w ,  p o t ra f ią  znaleźć  czas lia p r a ­
cę  ideową i spo łeczną.  W  ro k u  1925 w s tę ­
pu je  do Korpo-racji Vilnensia.  W  k ró tk im  
czasie uzyskuje  b a r w y  i gtos, a  także w nie- 

,m a ły m  s topn iu  przyczymia się do  jej  r o z ­
woju. :Po u k o ń c ze n iu  U. S. B., o t rzym uje  
g o d n o ść  f i l is tra ,  n ie  t r a c ą c  k o n ta k tu  z K o r ­
p o rac ją .  T>o też iśdnierć jego okry ta  nas  głę­
b o k im  sm u tk ie m  i żalem. P ra c a  ś. p. Hage- 
m ay e ra  n ie  o g ran ic za ła  się do sam ej  K o r ­
porac ji .  Był cz łonk iem  Zw. Polskie j  Mło­
dz ieży  D e m o k ra ty czn e j ,  w  zarządzie  A k a ­
dem ick iego  Zw iązku  Ziemi .Nowogródzkie j,  
Akaderm. kie.go Koła L idz ian  i t. d.

Pożegna  wszy n m r y  Wszochnicy Batnro- 
wej,  idzie odbyć zaszczydny obowiązek s i iż -  
b y  wojsko ivej w myśl zasady, iż każdy  Vil- 
nonsus ma zostać  o f icerem  reze rw y  m im o 
to, że według p rzep isów  u s taw y  mógł jej Sie 
podlegab. Po  pow rocie  .zostaje ap l ik a n te m  
sąd o w y m , szybko  z jed n y w u jąc  sobie uznairie  
starszego społeczeństwa. W szystk im , k tó rz y  
go znali,  p am ię tn ą  jest  jego miła postać. 
18. IX. JłO r. p r z y  t rag iczn y m  zbiegu o k o ­
liczności w y p ad ek  pociągu za sobą  śmierć, 
prż(.‘ryw.ijąc  lak m tode  i t j i o  ob iecu jące  ży ­
cie. W  .śmierci ś. p. S tanis ława H ageinayera  
t rac ą :  rodz ice  —  drog ie  i jedyne  dzieciao, 
żona —  ukoclurneig-o męża. K orporacja  Vil- 
neinsia —  w ybitnego członka, spo łeczeństw o 
—  dzielną,  c h o ć  przedw cześn ie  zgasłą j e d ­
nostkę .

Yilnc nsus.
*

W  dniu  dzis ie jszym, l. j. 30 br.i. o godz. 
19-ej w lokalu K o rp o ra c j i ,  ul. Kró lewska  
3— 4 odbędzie  się K o o w eń1 ż a ło b n y  ku  ucz ­
czen iu  pam ięc i  ś. p. f i l is tra  S tan is ław a  Ha- 
gem ayera ,  na  k tó ry  z ap ra sz a  przyjació ł .

K! Yilncr..iia.

Uwadze Kurji Biskupiej.
Z  W ile jk i P o w ia to w e j  o trzym u -  

j m y  n a s tę p u ją c e  pisrr.o, k tóre  p o ­
da sm y  z z a c h o w a n ie m  stylu, jako  
d o k u m e n t  n ie p o c z y ta ln y c h  m e t o d  
w alk .  już n ie ty lk o  z B. B. W . ‘R., a le  
z P a ń s t w e m  Polok iem :

„D nia  7 g o  p a źd z ie rn ik a  1930 r. 
b y ł  p r z y w ie z io n y  d o  c h o r e g o  Jak ób a  
A d  a m o w ic z a  k s ią d z  z m ia s t e c z k a  
K rzy w ic ze ,  P o  w y s p o w ia d a n iu  c h o ­
r e g o  na p y ta n ie  lu d n o śc i  co  s ły c h a ć  
w  p o lity ce ,  k s ią d z  m ia ł  o d e z w a ć  s ię  
w  te  s łow a:  , , c n w a „ c ie  s ię ,  ż e  P r e ­
z y d e n t  z a s z e d ł  d o  c h a łu p y  w! ^skisj,  
z a s z e d ł  i p o je c h a ł ,  a le  n ik o m u  nic  
n ie  dał,  a o o d a tk i  jak by ły ,  tak i są  
w ie l k ie 1*. P o t e m  z w r ó c iw s z y  s ię  d o  
s trz e lc ó w ,  s to ją c y c h  w  p rogu  ch aty ,  
k s ią d z  p o w ied z ia ł:  „no  c o ż  w a m
m ię s o  d a r m o w e  s m a k o w a ło ,  g d y ś c ie  
j eźd z i l i  d o  W ile jk i s p o tk a ć  P r e z y ­
d e n ta ,  c z y ś c i e  d u ż o  zjed li  k i o w  ku  
p io n y c h  za  p o d a tk i  c h ło p sk ie?  A l e  
p o c z e k a j c ie ,  p r ę d k o  s ię  s k o ń c z y  
i w a s z e  w a łę s a n ie  s ię  i t e  c z a p k i  
i t e  b ia łe  o r z e łk i” .

Unieważnienie listy Centroiewu i Kresowej 
Jetinnści Ludowej w okręgu św.ąciańsfcim.

&WIĘCIANY, 3u-X. (Pat). Zakw estionow ane wczoraj dwie listy  —  
Centrolewu i Kresowej Jedności Ludowej —  zostały na dzlslajszem  
posiedzeniu przez Okręgową Kom isję W yborczą Nr 64 unieważnione.

Listy iokaine, zatwierdzone w dniu wczorójszym, o łizym ały  
następujące numety: Centralny Związek Białoruskich Kulturalno- 
Oświatowych i Uospodarczych Organizacyj 1 i instytucyj (Kruk) —  
Nr 22, Niezależne Stronnictwo Chłopskie —  Nr 23, Białotusry Nieza­
leżni kadykall (stepowicz) —  Nr 24 i św ięciańscy Lhłopi (Szapiel 
Antoni II) —  Nr 25.

Centrolew me staie do wyoorc^.
Jak doiiusł z W arszaw y yasftz Zajt (1446), w stenach sejmowych 

kursuje pogroska, jakoby Centrolew zam ierza wycotac się z w ybo­
rów. Przyczyna —  słabe szanse wyborcze i unieważnienie list 
w  wielu okręgach.

Wiece bBWR w Wilnie.
W  d niu  d z is i e j s z y m  n a  te r e n ie  

•n. W Ina o d b ę d ą  s ię  n a s tę p u ją c a  
w i e c e  B B W R .

V  dzielnicy Łosiówka
- W  lok a lu  S ek retar ja tu  D z ie ln ic o -  

w e g o  B B W R .,  przy ul. T r w a łe j  43  
m , l, o g o d z .  17-tej.

Vlr dzieln. Nowe-Zabudowania
W  lok a lu  S ek retar ja tu  D z ie ln ic o ­

w e g o ,  przy ul. L e g j o n o w s j  25, o 
g o d z .  17 m in. 30.

W dzielnicy Zwierzyniec
W  lok a lu  S ek retarja tu  D z ie ln ic o ­

w e g o ,  przy u ’ C ,ed ym in a  39.

W dzielnicy Zarzecze
W  lok alu  Sekretarja tu  DLielr.ico- 

w e g c ,  przy  ul. Z a r z e c z e  I8, o  g o d z  
17 min, 30.

W dzielnicy Śródmieście
W j lok a lu  K u ch p .  H ig je n ic zn e j ,  

p rzy  ul. W i le ń s k ie j  27  o d b ę d z ie  się  
z e b r a n ie  in fo r m a c y jn e  p r z e d w y b o r ­
c z e  p r a c o w n ik ó w  c e c h u  fry z je rsk ie ­
g o  o g o d z .  20-tej.

Pocztowcy z Grodna 
i Erześcia n B za B. B. W. R

Z g r o m a d z e n i  p u u z to w c y  na w i e ­
c a c h  p r z e d w y b o r c z y c h  w  G r o d n ie  
w  dniu 26.X  b. r. i w  B rześc iu  n./B 
w dniu 28.X  b. r„ z w o ła n y c h  p rzez  
Z j e d n o c z o n y  K o m ite t  W y b o r c z y  
P o c z t o w c ó w ,  j e d n o g ło ś n ie  cś>"iad  
czyli ,  ż e  s ą  d o  d y sp o z y ^ i i  P a n a  
M a r sz a łk a  P i ł s u d s k ie g o  w  J eg o  p o ­
c z y n a n ia c h  « p racy  n ad  u z d r o w ie -  
n:em  w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w  kraju  
i ż e  w  c z a s ie  w y b o r ó w  b ę d ą  g ło ­
s o w a ć  na l is tę  B e z p a r ty jn e g o  B l o k j  
W s p ó łp r a c y  z R z ą d e m  .

Leśnicy z trzech województw 
za BBWR

W e w to rk o w y m  n u m e rz e  „ K u r je ra  W . 
leńsk iego” zam ieśc i liśm y k ró tk ie  sp ra w o ­
zdanie  ze z jazdu  leśn ików  z t rzech  w o je ­
wództw. Obecnie  p o d a je m y  treść rezolucji ,  
p o w z ię te j  n a  tym  zjeździć.

„ D o cen ia jąc  doniosłość  zwartego, j e d n o l i ­
tego f r o n tu  rzeszy p ra co w n ic ze j ,  z g ro m ad ze ­
ni w d n iu  26 p a źd z ie rn ik a  r .  b. n a  z eb ra n iu  
pi r e d w y b o rez e m  p raco w n icy  leśni ziem: W i ­
leńskie j,  N o w ogródzk ie j  i B iałostock ie j  — 
uostuiiiow iii w ziąć  c zynny  udz ia ł  w  m o m e n ­
cie decyz ji  o n o w y m  u s to r ju  i u t rw a le n iu  
potęgi Rzeczypospoli te j .

W  p e ln em  z ro zu m ien iu  ideologji  M a r ­
sz a łk a  Jó ze fa  -Piłsudskiego i d ą ż e ń  B e z p a r ­
ty jnego  B loku W sp ó łp rac y  z Rządem, k tó ry  
z am ie rz a  w prow adz ić  d o  S e jm u  i Senatu  
p rzedstaw ie ie l i  o rg an izacy j  spo łeeznyeh ,  za 
w odow yeh  i gospod a rczy ch ,  o d p o w ia d a ją  
eych is to tn y m  p o t rzeb o m  P a ń s tw a ,  spo łe ­

czeństw a  i m as  p ra cu jąc y c h  —  zebran i  
u ch w a la ją  p o m in ą ć  wszelkie u g ru p o w a n ia  
po lityczne  i w  akcji  p rz ed w y b o rc z e j  czynn ie  
wspólpracowtać jedynie  z B e zp a r ty jn y m  B lo ­
kiem.

S ta jąc  do  walki  o j a s n ą  przyszłość. Rze­
czypospo li te j  z eb ran i  p raco w n icy  leśni w z y ­
w a ją  wszystk ie  z rzeszen ia  i o rg an iz ac je  
p raco w n icze  oraz  w szystk ich  ko leżanek  i k o ­
legów do z jed n o czen ia  o raz  w ytężen ia  
w szys tk ich  sił, by  w ie lką  ideę  M arszałka  P i ł ­
sudsk iego  p rzeksz ta łc ić  w czyn, z m ie rza jący  
d o  u t rw a le n ia  m o c a .s tw „ w e j  potęgi P a ń ­
s tw a  i o d d a n ia  swoich g łosów  n a  łiś tę  B ez­
p a r ty jn eg o  Bloiku (NT. 1)‘ .

Na prowincji.
Powiat wileńskb-ttocki.

W  Win-dziuna-ch, M i/ iunueh  i B arw an isz-  
ikach zostały  zo rgan izow ane  kom ite ty  lo k a l ­
n e  BBWIR

W7 B u jaw idzach  i P o d w a ra ń c a e h  odbyły 
się s t a r a n i e m  g m in n y c h  kom ite tów  w y b o r ­
czych  z d b ran ia  in fo rm acy jne .

Powiar oszmiański.
P ocz ta  w czo ra jsza  p rzynosi  n a m  w iado  

moiść o zaw iązan iu  Kom ite tu  WTybonczego 
BBWR w Krewie, o zo rg an izo w an iu  „Koła  
-sympatyków M arsza lka  P i łsudsk iego” w  
-Nieśuiniętach, gin. solskiej,  rezo luc ję  „Cechu 
Mieszanego [Rzemieślników C h rześc i jan ” 
w O szm ian ie  z ak cesem  do BBW R i t. d.

powiat dziśnieński.
Na te ren ie  p o w ia tu  dzi-śnieńskiego o d b y ły  

się  w niedzielę  ubiegłą  we w szys tk ich  o ś r o d ­
k ach  BBWiR poga-danki „O życiu  i z as łu ­
gach  M arsza łka  P i łsudsk iego”.

Z l icznie jszych zeb rań  zan o tu w ać  na lpży 
odc-zyt p. Hołów ki w Dziśnie na zn-braniu F e ­
de rac ji .  oraz  r e fe ra t  posła K annńsk tego  na 
zeb ran iu  osad n ik ó w .

W  całym  pov ieeie czynione  są g o rą c z k o ­
we p rzy g o to w an ia  do  o b ch o d u  11-go -listo­
p a d a .  •

Z dz ia ła lnośc i  s t ro n n ic tw -  op o zy cy jn y ch  
podkreś l ić  na leży  k o n sp i r a c y jn ą  akc ję  4-r-k.i 
w  Ł u żk a ch  i Głębokiem. C entro lew  żywszej  
d z ia ła lnośc i  n ie  p rze jaw ia .

RUCH BYŁYCH W OJSKOW YCH 
W  P O W IE C IE  DZIŚM EN SKIM . *

P o z a te m  tydzień  ub ieg ły  p rzy n o s i  Dziś- 
mieńszczyźnie  c a ły  szereg <zebrań o r g a n iz a ­
c y jn y c h  b. w o jsk o w y ch  w o ś ro d k a ch  n a s t ę ­
p u jąc y ch :  Porpliszcze,  Hołubocze,  S za rk o w -  
szczyzna,  Mikofajewo, Pa-rafjanów, Łużki,  
P ro zo ro k i .  Zalesie, Dzisna,  Dokszyce, H e r ­
ma,n-o wi-c ze.

Powiat święcianskL.
ZEB R A NIE  KOBIECEGO IiOMIT. W YB 

BBW R W  ŚWJRZE.

Z in ic ja tyw y  nauczycie lk i  ł -ulejsz‘j 
szko ły  p. Ja d  wilgi P e ro n o w e j  odbyło się w 
Świrze w dn iu  '26 bm. or-ganiaezyjne zebran ie  
K om ite tu  W yborczego  Kobiet BBWR, n a  k tó ­
re  ir>rzybvło 85 m ieszk an ek  Świra i oko l icz ­
n y c h  osiedli.

Z ebran ie  zaigai-ła p. Pcarunowa, p rz e d s ta ­
w ia jąc  ^pbra-nym cel i po trzeb ę  u tw o rzen ia  
kom ite iu

Z ap ro szo n y  -p. Stefan Świechowski w y ­
głosił  re fe ra t  n a  tem at po trzeb y  tw orzen ia  
k o m ite ló w  w yborczych  kobiet.  Po  re fe rac ie  
w szystk ie  ohecne  w yraz i ły  chęć  p rzy s tąp ien ia

i'- -Kifsesf
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Jeszcze o wyborach starosty^na 
II-giai kursie medycyny U. S,f B.

Dmia 25. X. b. r. w  „D z ie n n ik u  W ilcu 
sk im ” u k a za ł  si.ę l is t  o tw a r ty  t rzech  k o le ­
gów -z 1 I-go k u r s u  m txlycyny  U. S. B w 
sp raw ie  w y b o ró w  s ta ro s ly  na  tym  kursie . 
Koledzy ci p iszą ,  że n a  po lsk im  u n iw e rsy te ­
cie c h c ą  m ieć s ta ro s tę  P o la k a .  Z arzu  a ją  
oni k a n d y d a to w i  dnugi-ej grupy  P o lak ó w  
kol. M., że jest  tylko P o la k ie m  w o rg a n i ­
zac jach , a  -nie w  życiu ,  woledz-e k tó rego  
w idocznie  m ało  zruiją, z a rz u c a ją  niepol- 
skość.

U w łacza jąca  godnośc i  n a p a ś ć  s ta je  się 
z rozum ia łą ,  jeżeli się iveźmi-e po-d uwagę,  że 
dwóch  kolegów, p o d p isa n y ch  pod  ]Ut mi, 
jest  osobiście za in te re so w a n y ch  gdyż  to im 
k-ol M. w y d a r ł  go d n o ść  s ta ro s ty .  Aby po ­
konać  p rzec iw n ika ,  n ie  w a h a ją  się iiiii ac 
n a  n iego  b ło tem  i -Kłamstwem. D laczego? 
Dlatego, że nie podzie la  Uli p.ogląódw- n ac jo  
na lis lycznych ,  że chce w śró d  n a ro d o w o w i  
z am ieszku jące  ziemie p o lską  w n ie ść  w s p ó ł ­
życie. A utorzy  lislu za rz u ca ją  Żydom  h a ła ­
sowanie ,  ale przecież oni sam, po w y b o iz e  
s ta ro s ty  krzyczeli ,  gwizdali ,  w y g raża l i  p ię ­
śc iam i i Jaskami- Zaznaczyć  jeszcze m uszę  
że kole,g?i‘L itw in  w s trzy m ał  się od g ło so w a­
n ia  tylko dlatego, że oba j  k a n d y d a c i  byi". 
P o la k am i  —  fa k t  m ówiący ,  że  m nie jszośc i  
u w a ż a ją  ko). M. za P o laka .  H is lo r ja  z o b r a ­
żen iem  kob ie t  nie o d p o w iad a  p ra w d z ie .  Oto 
w ia ro g o d n e  i p raw dziw e  tlo z a ta rg u  przy  
w y b o ra ch  sta rosty .

Sm utne,  źle św iadczące  o tych  lu irra -  
pa tr jo tachu»ale  prawdziwe.. . ,

Jó z e f  Socha, s tud .  m ed. U. S. B.

p rz y  rod z in ie .  J a k  usta li ło  d o raźn e  d o c h o ­
dzenie,  J ę d rz e je w sk a  w y k a zy w a ła  już  od 
p ew nego  ezasu  o znak i  c h o ro b y  um ysłow ej,  
w obec  czego by ła  s ta le  pod  o p iek ą  i obser 
w ae ją  d o m ow ników .

W c z o ra j  je d n a k  uda ło  się j e j  zmylić 
czu jność  rodz iny przez  u d a n ie  się  po  ob łę ­
dz ie  na  spoczynek .  S la n  nieszczęśl iwej  jest 
ciężki.

Czwartek

30
Październik

Dziś: C e r m a n a  i Se rp .ona .  

Jutro: O l im pp isza  M.

W s c h ó d  s ło ń c a — g. 6 m. 27. 
 ________  Z a c h ó d  , — g. 16 m. 13.

Spo8tezez«nia Zakładu Meteorologu U. S. B 
w Wilnie z dnia 29 X— 1930 roku,

C iśu i tn ie  ś redn ie  w  m il im etrach :  754 
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  -4- 6° C

■ najwyższa:  +  7° C
» najniższa: +  4° C

P p ą d  w m il im e trach :  2,1 
Wiatr p rzew ażający !  pu iudn .
T endencja  be rom.: wzrost.
Uwagi: p o c h m u rn o ,  w ieczorem  deszcz.

OSOBISTE.
—  i1, w o je w o d a  Raczkiewic-z, p o w ró c iw ­

szy z k i lk u d n io w e j  p o d ró ży  inspekcy jne j ,  
o d b y te j  ,na te re n ie  w o jew ództw a ,  w y jecha ł  
w- d n iu  29 bm . n a  d w a  d n i  do  W arsz a w y  
celem wzięc ia  u d z ia łu  w pierwsz-em zebran iu  
now ej  K a p i tu ły  O rd e ru  O drodzen ia  Polski .  
Na p os iedzen iu  tern w d n iu  30 bm . o godz. 
18 n a  Zaniku, pod  p rzew o d n ic tw em  p. P r e ­
zydenta  Rzeczypospoli te j ,  n a s tąp i  u k o n s ty ­
tu ow an ie  się  w ład z  Kapituły D n ia  n a s tę p ­
nego K ap i tu ła  o b r a d o w a ć  będzie  w Prezy- 
d ju m  R a d y  M inistrów i ro z p a t r z y  wni aski 
•w sp raw ie  o d zn aczeń  w d n iu  11 l is topada  
o rd e ra m i  O d ro d z en ia  Polski.

U R Z Ę D O W A .

—  Z m ia n a  godz in  u rzęd o w an ia .  P o ­
cząwszy' o-d 1 l is to p ad a  do 31 m arc a  u rz ę ­
d o w a n ie  w  in s ty tu c jach  p a ń s tw o w y ch  i s a ­
m o rzą d o w y c h  odbyw ać  się będzie  od godz. 
8.30 do 15‘/2.

W  s-oiboty do  godz. 14-ej.
—  A udjenc je  u p. w o jew o d y  w dn. 29 bm. 

W o je w o d a  R aczkiewicz  p rz y ją ł  w  dn iu  29 
bm . J  iM. r e k to r a  U. S. B. pr-of. J a n u sz k ie ­
wicza, p rzew odn iczącego  k om ite tu  o bchodu  
10-lecia. w sp raw ach ,  zw iązanych  z u ro c z y ­
s tośc iam i w d n iac h  10 i 11 l is to p ad a  br.  Na 
s tępn ie  p rz y ję ty  b y ł  p rzez  ip. w ojew odę  by ły

poseł r e d a k to r  A leksander  Zwierzyński ,  po 
tein -pre-zydjum Zw iązku  Z iem ian  pow ia lu  
b ra s ław sk ieg o  z p a n i ą  Miku-liez-Radóćką na 
czelie w  sp ra w a ch  ro ln iczych  po w ia tu  b ia -  
s ław skiego ,  wreszcie  p rzy ję ty  b y ł  dow ódćn  
k o rp u su  k ad e tó w  ze L w ow a ppłk.  F lorek ,  
-który baw ił  -kilka dn i  n a  W ileńszczyźn ie  
i zw iedzał  okolice  jez io r  P o s law sk ich  w 
zw iązku  z p ro je k to w a n e m  u rz ąd z en ie m  tam  
w p rzy sz ły m  r o k u  obozu  letniego k ad e tó w .

a d m i n i s t r a c y j n a .
— S ta ro s ta  g rodzk i  w W iln ie  u k a ra ł :

1) szofera  T w o ro g a la  B e rn ard a ,  zam. przy  ul. 
W ą w o z y  za p ro w ad zen ie  au to b u su  w stan ie  
n ie t rzeźw ym , a re sz tem  przez  d n i  7; 2) Ep- 
sz te jn a  Mejłacha (Gaona 5) za handel  m ię ­
s e m  miestemiplow an em  a re sz tem  przez  dn i  7; 
3) P a n a s iu k a  Michała  (K a lw ary jska  8) za 
h a n d e l  niestem-plow an-em m ięsem  aresz tem  
p.rzez d n i  7,

PuZatcrtt s t a ro s ta  grodzik. w W iln ie  uka-  
ra ,  R odz iew icza  A dam a,  zam. w W iln ie  p rz y  
ul.  P o k ó j  Nr. 50 -i Woigiela Ja n a ,  zam. w  
W iln ie  w. B urb iszk i  d. Nr. 2 za n a d e r  gor- 
szące zac h o w a n ie  się w stanie  n ie t rze ź w y m  
w d n iu  26 p a źd z ie rn ik a  i b. n a  w iecu  p rz y  
ul.  R a d u ń sk ie j  32 —  każdego  a re sz tem  b e z ­
w zg lędnym  n a  p rzec iąg  t rzech  m ies ięcy  o raz  
g rz y w n ą  w  wysoko-sci 1000 z ło tych  z z am ia ­
na w razie  n ieśc iąga lnośc i  po  t rzy  miesiące 
aresztu. P rz y  w y z n ac z an iu  w sk az an y c h  s a r  
bv* w zię ty  p o d  u w a g ę  f a k t ,  iż Pudz icw T z  
Auam i Wr.gie-l J a n  by li  już raz  .ka-rani za 
u k a z a n ie  się  w  m ie jsc u  puo l icznem  w s tan ie  
n ie t rze ź w y m .  :

MIEJSKA.
—  B u d o w a  d o m u  dz ieeka  im M arsza łka  

Jozefa  P i łsu d sk ieg o .  Or.egdaj  K >mis"a B u ­
d o w la n a  M iędzykom unalnego  Zw iązku  B u ­
d o w y  d o m u  i z ie c k a  im. M arszałka  P i ł su d ­
sk iego  d o k o n a ła  lustrac j i  p ro w a d „  »nyeh r o ­
b ó t  n a  Antokolu, s tw ierdza jąc ,  iż b u d o w a  
d o m u  d o p ro w a d z o n a  zosiała już  pod dach .  
Jed n o cześn ie  ko m is ja  zdecy d o w a ła  zwrócić  
s ię  a o  Magistratu  o p rzydzie len ie  d o d a tk o -  
\\ ego te renu ,  gdyż z am ierzony  p l a n  ro b o t  
w zak re s ie  ro zp o rz ą d za n eg o  te r e n u  nie da  
się u sku teczn ić .

—  T y d z ień  m ie jsk iego  K o m ite tu  W. F.

do kom ite tu ,  wobec  czego w y b r a n o  zarząd  
w n as tęp u jąc y m  sk ład z ie :  p. Penunow a —  
prezeska ,  p. W o liń sk a  —  se k re ta rk a ,  p. Nosc- 
wiczowa —  skarbniezika,  p. J e ro l ie je w a  —  
wiceprezeska  i pp N ejow a i Abełowa —  
członkinie .  - •

Po w yb o rach  za rz ąd u  przem aw ia l i :  p.  d r .  
H a b d an k ,  p. Je ro f ie jew  i p. Abelowa, p o d ­
nosząc  doniosłość  s tw orzen ia  kom ite tu  i je- 1 
go znaczenie  w p ra c y  w yb o rcze j  BBWR.

Na wniosek p. P e ru n o w e j  u chw alono  
jednogłoiśnie w;, słać dep eszę  h o łdow niczą  do 
Mnrspznłka Piłsudskiego.

Zebnsnie  zakończono  en tu z ja s ty c zn y m  
o k r z y k ie m  na cześć „ D z ia d k a ” .

Powiat lidzKi.
■ r  i

ZEBRA NIE PR ZEDW YB OR C ZE KO LEJ?
RZY W ĘZŁA L1DZK1EGO.

W n ied z ie lę  26 paźdz ie rn ika  w  Lidzie  
v sali Ogniska  ko le jow ego  odbyło się  z e b r a ­
nie prz. dw yborcze  k o le ja rz \  węzła Jidzkiego 
przy ndzia-lo 300 osób. Zebran ie  zagaił  ' 
członek l>m rza so w e g o  Z a rz ąd u  p. E d w a rd  
W róblewski.

Na p rzew odn iczącego  z e b r a n ia  pow ołano  
jedno-głoLŚn.e p. inż. Gw idona Mirzwińskiego, 
k tóry  zaprosi ł  n a  a se so ró w  15 osób z pośród  
zobianych .  Po o d c zy tan iu  odezw} do 
wszystkich k o le ja rz y  w y s tąp i l i  z p rz em ó w ie ­
niam i kolejno pp .  inż. Szkop. P aszk iew icz ,  
W rób lew sk i  i Baehow ski,  k tó rz y  mówili  
o  p racy  poprzedn ich  se jm ó w  i n a w ią z u ją c  
do  obecnych  wyborów , p rzy tacza li  f a k ty  k o ­
nieczności  oddan ia  głosów n a  lis tę  BBW R .

Po przem ów ien iach  u c h w alo n o  rezo luc ję ,  
w k tó re j  obecni o św iadcza ją ,  że b ę d ą  g ło so ­
w ać  ty lko  na  jedynkę .  i

Listę  Komitetu zgłoszoną przez  tymt za- 
sow y zarząd  uzupein .ono  i wT skła 1 i^omitetu  
wesz ły  n a s tęp u jące  osoby: inż. Mikołcij K o­
stecki •— przew odniczący ,  .nż. M” "zw.iński, 
W ró b le w sk i ,  Zdanow icz  J., K 'u sz  ńf,ki, inż.  
Kropsk i,  inż.  Szkóp, ,M. Czernik ,  ot.  Osiecki,
.1. Czapkow ski,  WŁ C h a ry to n o w itz .  Na se ­
k r e ta rz y  p o w ołano  L. M arcinkiewicza,  B. 
Ż ukow skiego  i B. rStankiewieza o ra z  w y b r a ­
no 25 cz ło n k ó w  Kom ite tu .  Jednocześn ie  n a ­
d a n o  p r a w o  Kom ite towi - d o k o o p to w a n  a 
jeszcze 10 c z łonków .

P o  w y c z e rp a n iu  p o r z ą d k u  dz iennego  ze­
b ra n ie  zostało  zak o ń c zo n .1 g ro m k iem i o k rz y  
kam i na cześć M: crszałka P i łsudsk iego .

i P  W . W  d n iu  28 bm  odbyło  się o r g a n i ­
zacyjne  posiedzen ie  sekc ji  a d m in i s t r a c y jn o -  
g o sp o d a rcze j  m ie jsk iego  K om ite tu  W F. 
i P.  W. Na przew odn iczącego  sekc ji  p o w o ­
ła n y  zosta ł  p. E u g en ju sz  Kozłowski.  F u n k c je  
jego zas tępcy  c.zosowo p o w ie rzo n o  por.  
Herbo ldow  i.

Po  u k o n s ty tu o w a n iu  się z a rz ą d u  r o z p o ­
czę to  d e b a ty  n ad  w yna lez ien iem  fu n d u szó w  
d la  a k c j i  Komite tu.  Po  dłuższe j  dyskus ji  
u c h w a lo n o  zo rgan izow ać  n a  terenie  m. W il ­
n a  „T ydz ień  m ie jsk iego  Kom ita tu  YY. F. 
i JN W .“, n a  k tó ry  z łożą  się  p rz ed s ta w ien ia  
w  obu tea t rach  w ileńsk ich .  Dalej  d la  zasilę- 
m a  fu n d u sz ó w  p od ję te  z o s tan ą  s ta ran ia
0 w p ro w ad z en ie :  a) n a le p e k  5-ci-ogros.zowych 
do  b i le tów  w e w szys tk ich  k in a c h  r,a t e r e ­
n ie  m. WŚ4na, b) n a le p ek  10-,g roszow ych  do 
Joiletów tea t ra ln y ch ,  c) p o b ie ra n ie  lO-gm- 
szowego do-datku od r a c h u n k ó w  w  cu k ie r  
m.ach i k a w ia rn iac h ,  od ra ch u n k ó w  r e s t a u ­
ra c y jn y c h  m a  b y ć  pob ierany  w c iągu ty ­
g o d n ia  d o d a te k  w wysokośc i  2°/o.

N as tę p n ie  z ap ad ła  u c h w a ła  zw ró cen ia  
się  do  R ad y  Miejskie j  z p ro śb ą  po d w y ższe ­
n ia  b i le tó w  w k in em a to g ra f ie  m ie jsk im  
•w w ysokośc i  od  ó  do 10 groszy, z tem, z. 
d o d a te k  te n  przelew any będzie  n a  cele 
K o m ite iu  W  F. i 1’. W.

—  Ulepszenie  r a k a r n i  m ie jsk ie j .  M ag i­
s t r a .  m. W iln a  z am ie rz a  p rzep ro w a d z ić  sze ­
r e g  ule-pszeń w r a k a r n i  m .e jsk ie j  i w z w iąz ­
ku  z tem po s tan o w i ł  zwrócić  się  do  Magi­
s t r a tu  w arszaw sk ieg o  z  p ro śb ą  udz ie len ia  
fa ch o w y c h  w skazów ek  co do  sposobu  p r o ­
w a d z e n ia  i u rz ą d z e n ia  tam te jsze j  r a k a rn i .  '

S P R A W Y  A K A D E M I C K I E .
—  C zw artek  ak ad e m ic k i .  W  d n iu  30 bm. 

w O g n isk u  a k ad e m ie k ie m  (ul. W ie lk a  24) 
o d będzie  się .(Czwartek” . W  p ro g ram ie  d y s ­
k u s j a  o „M łodym  łesie ‘ Hertza ,  k tó rą  z a in i ­
c ju je  i p rz ep ro w a d z i  Koło  P o lo u is io w  
U. S. B. Początek  o godz. 20. W stęp  wolny,

SPRa W Y s z k o l n e .
—  F e r je .  Na podstaw ie  w y ja śn ie n ia  Mi­

n is te r s tw a  W . R. i O. P  K u ra to r ju m  O kręg u  
Szkolnego p oda je  do w iadom ośc i ,  że fe rje  
W szys tk ich  SwięTych t r w a ć  m a ją  3 d n i  ł że 
d n iam i  w o ln e m ' od  n a u k i  s zk o ln e j  są 1 2
1 3 l i s to p ad a  r. b.

Z  P O L I C J L
—  ż m i a n a  loka lu .  J a k  się dow iadu jcm v , 

w  p o c z ą tk a c h  (listopada komc.nda w o jew ó d z ­
ka  P. P .  zostanie  p rzen ies iona  do nowego 
g m ac h u  prz  ul. O s trob ram sk ie j .

.Yydział zaś śledczy i k o m en d a  n iasi* 
zos taną  u lo k o w an e  w gm achu  przy  ul. Sw. 
J a n sk ie j  3.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I  C T O W A R Z .
—  Aj>el do  uczestn ików w alk  o W Unit 

1918—102*0 Kom i'e t  pierw szego z jazdu  b. 
uczestn ików walk o W lino, zw ołanego  n a  10 
i 11 lis topada  r .  h. w W iln ie  rozes ła ł  już 
1000 zgórą  zaproszeń  z a ró w n o  im ien n y ch  jak  
poo a d re se m  poszczególnych  o rgun izacy j ,  
podkre ś la jąc ,  że p r a w o  do u d z ia łu  w zjeż- 
dzie  m a ją  w szyscy  u czes tn icy  w a lk  o W ilno  
z iat 19i8— 1920 bez względu  n a  s topień , 
fu n k c ję  i o d d z 'ą l ,  o raz  wszyscy czlonkow.e, 
o rg a n iz ac y j  w o jsk o w y ch ,  społecznych, g o ­
sp o d a rcz y c h  i k u l tu ra ln y ch ,  k tó r e  w latach  
1918— 1923 w sp u o lp ra co w a ły  w dziele zw ią ­
zan ia  ziemi W ileń sk ie j  z Po lską .  Do z a p ro ­
szeń  d o łąc zo n e  zosta ły  sp ec ja ln e  „kar ty  zgło­
sz e n ia ” , k tó re  po  w ype łn ien iu  v ' in n v 
od es łan e  z p o w ro tem  Kom tetowi n a jd a le j  n 
d n : a  óogc l is topada  r.  h. Ponieważ „ o m i t e t  
n ie  ro z p o rz ą d z a  ad resam i wszystkich bez v ; " r 
j ą t k u  za in teresow anych  w /y w a  prze .o  
wszy stk ich  tych, k tó r z y  zap roszen ia  i k a r ty  
zg łoszen ia  n ię  o trzym ali ,  a że b y  zechcieli  n i e ­
zwłocznie  pó.']gś swój t d r e s  „K om ite tow i  
W y k o n aw c z em u  k o m is . .  Zjazdu b. Uczestn i­
k ó w  w a lk  o W iln o ” , W ilno ,  Urząd W o je ­
w ódzk i ,  pokó j  Nr. 36, a zap roszen ia  i ,karly 
Zgłoszenia b ędą  im n a ty e h m .a s t  p rzes łane .

—  W iln ian ie  ku  ezci po ległych 85 p. p. 
strzelców wileńskich Z b liża jący  się  dz ień  
św ięta  Um arłych  każe n a m  uczcić  p a m ię ć  
bliskich, k tó rz y  się rozs ta l i  z n a m i  na  
.zawsze.

Temi n a m  w szys tk im  je d n a k o w o  b lisk ie  
jr. , są wszyncy żo łm e rz i  polscy ,  k ió ry  op la  
mli w olność  Ł aszą  n a jw y ż s z ą  ceną  życia  
swego p a m ię ć  p o leg ły ch  na polu
chwały W , tac  m a  o b o w iązek  uczczeniu 
sp e c ja m ie  p a m ię ć  tych ,  k tó rz  s ław ę  o f ia r  
.nogo „dziecka   ̂ W i l n a ” rozn ieś l i  po  całej  

olsce — ad pó łn o cy  do  po łu d n ia ,  od wscho- 
jl n a  zachód .  *Są to  b o h a te rsc y  żo łn .erze  

ca  p. ip. s t rz e lcó w  w ileńsk ich .  Społeczeństwo 
w ileńsk ie  o d d a  ho łd  ich pamięci,  sk ła d a jąc  
w  di iiu 1, 2 i 3 l is to p ad a  o f ia ry  n a  bu d o w ę  
p o m n ik a  ku czci poleg łych  żołnierzy tego 
p u łk u ,  k tó r y  p o d  n a zw ą  pu łku  wileńskiego 
c h lu b n ie  z ap i s a ł  się  w w a lk ac h  o p r z y n a ­
leżność  W i ln a  do m acierzy  i w o b ro n ie  c a ­
łości g ra n ic  Rzeczypospolitej .

N iecha j  «nikt n ie  uchyla  się od z łożen ia  
d a tk u ,  bo  k ażd a  choćby  n a jd ro b n ie j s z a  o f i a ­
r a  zbliża n a s  do  chwili ,  k ied y  p a m ię ć  p o le ­
g ły ch  „dzieci W i ln a ” zos tan ie  u czczo n a  g o d ­
n ie  i tak ,  ja k  sobie  n a  to zas fu iy l i .
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Z E B R A N IA  I  O D C Z Y T Y .
—  O d e z j I  o  ko.lPfcjaei 1 u n iw e rsy te tac h  

a m e r y k a ń s k ic h  -wygioai w  Auli K o lu m n o w e j  
lUni w ersy  te+u w p ią te k  dn .  31 b. m. o godz, 
19-ej p rz y b y ły  z A m ery k i  prof .  S te fan  Mierz. 
T a ,  d y r e k to r  F u n d a c j i  Kościuszkow skie j ,  
m a ją c e j  za  cel u t r z y m y w a n ie  łączności  n a ­
u k o w e j  m ię d z y  A m eryką  i P o l sk ą  przez  
u d z ie lan ie  s tu d e n to m  w  .Polsce s ty p en d jo w  
xlł s t u d j a  w  Ameryce,  a  s t u d e n to m  w Ame 
ry c e  n a  s t u d j a  w  Polsce, o raz  p rzez  w y m ia ­
n ę  p ro fe so ró w .  W stęp  n a  o dczy t  wolny.

— Ze Stowarzysz* n la  L e k a rzy  P o la k o w  
w  W iln ie .  W  p ią te k  dn .  31 p aźd z ie rn ik a  rb. 
o godz. 20-ej w lo k a lu  W ile ń s k o j \  o wo.gr ó (J z - 
k i e j  Izby L e k a r sk ie j  (ul. M ostowa 8-21) o d ­
b ędzie  się posiedzen ie  zwycza jne  S to w a rz y ­
szenia .

W o b e c  w ażności  s p r a w  z a rz ą d  u p ra sz a  
c z ło n k ó w  o j a k  n a j l iczn ie jsze  p rzybycie ,

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE .
— P o d  g ro ź b ą  t e ro ru .  Z a ta rg  m ięd zy  

r z eź n ik a m i  a  w łaśc ic ie lam i  ja tek  m ięnsycli,  
k i ó r y  w y b u c h ł  w czora j ,  t r w a  w  d a lszy m  
ciągu.

W cz o ra j  r a b in a t  w ileńsk i  ogłosił,  iż ubó j  
b y d ł a  p rz e z  n iez rze szo n y ch  i n i e u p r a w n io ­

nych do tego przez rabinat wileński rzeźni- 
ków —  nie jest tolerowany.

Woibec czego przez  cały  d z ie ń  w czo ra jsz y  
u d o ju  b yd ła  na  m ięso  k oszerne  n ie  było.  
T łum aczyć  to na leży  tem, i i  r z eź n ic y  o b a ­
w ia ją c  się  t e r o r u  ze s t rony  s t r a jk u ją c y c h ,  
w cale  m e  p rz y b y l i  óo  rzezn i.  W iększość  j a ­
tek ż ydow sk ich  jes t  z a m k n ię ta .  (c.)

TEATR I MOZYI&A
—  T e a t r  M iejski n a  P o h u la n ce  Dziś  w  

d a ls zy m  c iągu in te re su jąc a  s z tu k a  J .  A H e r ­
t za  „M łody las“ .

— „ S k rzy p ce  j e s ie n n e" .  W  p rz y sz ły m  ty ­
g o d n iu  wchodzi  n a  r e p e i tu a r  T e a t r u  n a  P o ­
la n c e  g łośna  psycholog iczna  sz tu k a  r o s y j ­
s k a  Su iguczew a  „ S k rz y p ce  jes inne" .

—  T e a t r  Mie jski  w „ L u tn i " .  W y s tęp y  
o p e re tk i  m u rzy ń sk ie j .  D.ziś o godz. 8 wiecz.  
o d b ę d z ie  s ie  p ie rw szy  w ys tęp  zn akom itego  
zespołu o p e re tk i  m u rz y ń s k ie j  z  N ew -Jo rku ,  
k tó ry  zdobył  sławę w szechśw ia tow ą  i cieszy 
s ię  o łb rzy m iem  p o w o d zen iem .

Zespół m u rzy ń sk i  w y s tą p i  w  W iln ie  t r z y ­
k ro tn ie :  dz iś  i ju t ro  o  godz  8 wiecz.,  w so ­
bo tę  zaś o godz. 10 m. 30 wiecz.

—  P rz e d s taw ie n ie  d la  m łodz ieży  szk o ln e j  
w „ L u tn i" .  Drugie  p rz e d s ta w ien ie  d la  m ło ­

d z ieży  sz k o ln e j  odbędzie  się  w  sobo tę  n a j ­
b l iż szą  I-go l is to p a d a  o godz .  3 m . 30 po poł. 
W y s ła w io n ą  zos tan ie  c iesząca  się w ie lk iem  
p o w o d z en ie m  -komeijja A. F r e d r y  „ P a n  Jo-  
wialaki" .

„ W id m a ‘‘ Si. M oniuszk i  w  T ea tr z e  „ L u t ­
nia*'. W  sobo tę  1-go i pon ied z ia łek  3-go li ­
s t o p a d a  u k a żą  się n a  scen ie  T e a t ru  „Lutnia*- 
„ W i d m a "  St. M oniuszki w fo rm ie  scen iczne j .

Nad  w y k o n a n ie m  dzie ła  c z u w a ją  wyb i tn i  
n a s i  a r ty śc i  z p ro f .  L udw ig iem  kaipelm. Do- 
łęgą i m a la rz e m  H a w ry łk iew ic ze m  n a  czele.

8  ,* J 0
C zw artek ,  d n ia  30 paźdz ie rn ika .

11 E>8 : Czas. 12 10. „Kącik  d la  k o b ie i*1 
12.35: P o r a n e k  szkolny. 15.45: Progi' a iii
dz ien n y .  15.50: O d czy t  d r .  M. Szyszki. 16.10: 
O p t r a  „ P a ja ce " .  17.15: „K u l tu ra ln e  W ilno  
w  ro-ku u b ieg ły m "  —  odcz.  wygł. Tadeusz  
Ł opalew sk i .  17.45: K oncer t  so listów. 18.15: 
K o m u n .  Akad. Koła  M isyjnego w  W i ln  e. 
19.00' P r o g r .  n a  p ią te k  i rozim. 19.15: 
„ S k rz y n k a  p o cz to w a" .  10.35: P ra s .  dzień 
ra d j .  20.00: Fe l je ton .  20.15: P o g a d a n k a
rad jo tech in iczna  z W arsz a w y .  20.30 K oncer t  
w ieczorny .  21.30: S łu ch o w isk o :  „Sygnał

z M arsa" .  22.15: Recita l  sk rzypcow y. 22.50: 
K o m u n ,  i m u z .  tan .

P ią te k ,  d n ia  31 p a źd z ie rn ik a .
11.58: Czas. 12.05: K abare t .  13.10 Kem. 

m eteo r.  15.35: „K ąc ik  k ró tk o fa lo w y  *. 15.50; 
L e k c ja  języ k a  f rancusk iego .  16.25: P r o g r a m  
dz ienny ,  r e p e r tu a r  k in i tea tr .  16.30: K o n ­
cer t  p o p u la rn y .  17 45; K oncer t .  18 45: Kom. 
L. O. P .  P. 19.00: P r o g r a m  n a  sobotę  i r o z ­
m aitośc i.  19.10: i \om. ro ln iczy .  19,25: Mu 
zy-ka .7. p łyt.  19.35: P ras .  dz ień .  ra d j .  20.00: 
P o g a d a n k a  m uzy czn a .  20.15: K oncert  sy m ­
fon iczny  z Fiilharm. W arsz .  W  prze rw .e  
k o n cer to w e j  ^P rz e g lą d  f i lm owy" .  P o  k o n ­
cerc ie  komunikat}*

„SYGNAŁ Z MARSA" W  SŁUCHOW ISKU.

W  czw a r tek ,  d n ia  30 bm . s ta c ja  w a r ­
szaw ska  n a d a je  d la  wszys tk ich  s ta cy j  pol- 
s k i rh  o godz. 21.30 n iezm ie rn ie  c iekaw e  
s łuch o w isk o  'p. t. „Sygnał  z M arsa" .  Słu­
chow isko  to o p a r te  na  powieści  B rauna ,  
z .radjofonizow ał p. M. W eronioz .  Je s t  to  
w  p iękną  fo rm ę  l i te rack ą  u b r a n a  w iz ja  
u s i ło w ań  uczonych ,  z d ąża jący ch  do  n a w ią ­
zan ia  k o n ta k tu  ze św ia tem  in n y ch  planpt,  
wizja  u k a z u ją c a  c a łą  n ę d zę  ziemi w  obliczu 
gwiazd i da lek ich  n ie z n a n y c h  z iem , ro z sy ­
p a n y c h  w wszech,świecie.

W  słuch o w isk u  ro lę  p r o f e s o r a  a s t ro n o m a  
g ra ć  b ęo z ie  a r ty s ta  t ea t ró w  m ie jsk ich  w  
W arszaw ie ,  p. Z. iRóiżycki, zaś ro tę  jego żo 
■ny p. E w a K unina .  Po,zatem weźmie*.ludział 
w  s łuch o w isk u  z n an y  ju ż  ra d jo s łu eh aczo rn  
ak to r ,  p. F. D o m in iak .  S łuchow isko  reży se ­
ru je  p. M. Melina. A k c ja  tej  p ięk n e j  a u ­
dycji  p r z e p la t a n a  jes t  k i lk o m a  p io sen k am i ,  
śp iew anem i p rz y  w tó rze  b a n jo  i fo r tc p ja n u

KAWJLEtel* JM BRUKU.
KRADZIEŻE.

A n n a  Sw inkow iczów na (Z akre tow a  9) za ­
m e ld o w a ła  o k rad z ieży  ró ż n e j  g a rd e ro b y  
z je j  m ie szk an ia  na  szkodę  m e ld u jąc e j  oraz  
j e j  su b lo k a to re k  Jó ze fy  Żebrow sk ie j  i W e ­
ro n ik i  Farym ównv.  Ogólne s t r a ty  w ynoszą  
490 złotych.

iSerżycka Zofja  ( Jasińsk iego  1) zam e ld o ­
w ała  o k rad z ieży  ró ż n e j  g a rd e ro b y  m ęskie j  
i b u d z ik a  n a  o g ó ln ą  sum ę  300 złotych.

Czeisnikowski Z yg m u n t  (Kolejowa 17) za ­
m eld o w a ł ,  iż pod b a la m i  m ie jsk iem i  s k r a ­
dz iono  m u  ,z kieszeni  zegarek  f i rm y  R oskop  
,z n ad p is em  w e w n ą t rz  „Czesnikowiski Zyg­
m u n t" .  P o s z k o d o w a n y  sz a cu je  sw ą s t ra tę  n a  
300 zł

Mes z et Jó z e f  (Kw aszelna  21) z am eld o w a ł

c k ra d z ież y  z jogc sk ła d u  fa-rh i p r z e tw o ,  
ro w  ch em iczn y ch  2‘ /2 beczk i  f a rb y  a n i l in o ­
w ej  o ra z  V2 beczk i  g le j ty  n a  łąc z n ą  s u m ę  
500 z łotych. W o re k  z g le j tą  z n a le z io n o  w  
fvm d n iu  n a  jezd n i  p r z y  ul.  N ow o g ro d zk ie j .  
Glejtę zw ró co n o  w łaścic ie lowi.

Z a t r z y m a n y  zosta ł  S tank iew icz  P io t r  
(Dynabur&ka 20) n a  g o rą cy m  u c z y n k u  k r a ­
d z ieży  o w cy  z w ozu  Iw an o w sk ieg o  Ale­
k s a n d r a  ze wsj T r a s ie je  g m iny  turg ie lsk ie j .

Z a t r z y m a n a  zosta ła  Ja s ie je w s k a  M a r ja  
bez sta łego  m ie jsc a  z a m iesz k a n ia  n a  k ra -  
d - i e ż y  p ry m u su  n a leżącego  do Giegiel G ty 
(N ow ogródzka  62).

Z MOSTU DO  W 1LJI .
D .iia  28 b. m  n iez n an y  o so b n ik  w y z n a ­

n i a  mojizeszowcgo, u m y sło w o  choTy, r z u c i ł  
się z m o s tu  Z w ierzynieck iego  do  W il j i .  
W y d o b y ł  go ,z rzek i  p o s te r .  Kuczkowski,  
Pogotow ie  um ieśc iło  d e s p e ra ta  w  szp ita lu  
sw. Ja k ó b a .

Hu m o r.
—  S k o ro  p a n  widzia ł ,  że d w a j  p i ja c y  r z u ­

cali n a  s ieb ie  k rzes łam i,  d laczego  p a n  n i e  
s t a r a ł  się ich u sp o k o ić?

— Pa n ie  sędzio,  n ie  by ło  już  t rze c ie g o  
krzesła .

ius? - b ij W,. i

im  tiiejsk;e
CAL \ MIEJSKA 

to tY o b ra m a k a  5.

Od Jn ,  28 do 1 F s to p a d a  
1S30 r e k u  w łą c z n ie  b ę d ą  

w y ś w ie t l a n e  f i lm y : Btokadć na morzu
D r a m a t  w 10-oiu a k t a c h  
W mi g ł: Anna N llssrn  
i w altarą  Mac Donald.

N a d  p r o g r a m '  Z BALU DO KRYMINAŁU
K a s a  c z y m  a od godz .  3 m 30. — P o c z ą te k  s e a n só w  od god z .  4-ej.  —

K o r r e d ja  w 2 d k ta c h .

N a s l ę o n y  p r o g r a m :  „Angelita*

Na żądanie publiczności jeszcze tylko  dziś! Kło jeszcze nie w idzia ł niech śpieszy ujrzeć!
N a jw ięk s zy  p rzeb ó j  d o b y  obecnej! A rcySens .  d ź w ięk o w a l  N a l - s z y  s e a n s  c e n y  zusz.: B a lkon  bu gr.  P a r t e r  1.20

U

D z w ię a o w y
KWJO-TEATR

H E L I O S  “
W iln o ,W ile ń sk a  38.

Dziś! Król żebraków W ielka opera film owa!
M u z y k a  R u d o l fa  Dzlrnla . 
Ś p ie w  —  C h ó r  — T a ń c e

Denis King ' j E C t ó W S K  Jeannetfe Mac Donald
Cały film w kolorach naturalnych. — — — — Film ten  d e m o n s t r u j e  s ię  w W a rs z a w ie  w ? -ch  kinach.

Ze w zg lędu  n a  w y s o k ą  w a r to ść  a r t y s t y c z n ą  dla m łodzieży dozw olone! S e a n s y  o godz, e, 6, 8 i  iC.ló.

D Ź W IĘ K O W E  KINO
i t

il. A . M lck lew leza  22.

D z i ś )  P o  r a z  p ie r w s z y  iwan 
Petrow icz w f i lm ie  d źw ięk o w y m  

C z a r o z n ą ,Ż y w io ło w a ,  N a m ię t n ą  

N ad  p r o g r a m
tyoc upijeń p r z e ż y w a ją  Iwan Petrow icz, A ynes  

hr.  Esterhazy w  n a jn o w s z y m  dźwię- 

ko w o -śp ie w u y m  d i a m a c io  e r o ty c z n y m

D n f ł ł ł t o k  r i T I ’ f ? D ’ f  f ' M IM  7 op * ..Żydówka** ( a k t  4-ty). P o c z ą t e k  o g. 4, 6, 8 i 10.30 
U U U U t  I U f  i r a i t J T U W C e n y  m ie i s e  z n iż o n e  ty lk o  na  I - sz y  s e a n s .

Kino Kolejowe

O G N I S K O
( • b o k  d w o ro a  kolej o w )

D z i ś  I dni n a s t ę p n y c h .  
H A R R Y  LIEDTKĆ ulu
b ien iec  kobiet, w 10-cio- 

a k to w y m  d r a m a c ie Gniazdo miłostek w pozost .  r o l a c h  

Grita Ley i 
Livio  Paw anelli

Pełen komicznych scen tej wspaniały film Jlnstruje życie i awantury miłosne oficerów kawalerji wiedeńskiej. 
Początek Sdaaeów o godi 5-ej, w niedziele i Święta o godz. 4-ej po poł. Nast. progr.- „Dziew ica O rleańska".

i , i y v  ICO

B ™ F R 0M
Kursy kierowców 
samochodowych,
W ilno, W . Pohulanka 9, 

telefon 18-46.
Dyplom  n a s z  u ła tw ia  o t ­
r z y m a n ie  p o s a d y  w ca łe j  
Po lsce ,  p o n iew aż  S z k o ts  
z n a n a  j e s t  w szedzie .  1001

a i l D B U B

Bezpłatni®!
N a p i s z  n a t y c h m i a s t  imię ,  
rok .  m ie s iąc  u ro d z e n ia ,  
o t r z y m a s z  a n a l i z ę  c h a-  
l a k t e r u  zdo lnośc i ,  p rz e ­
z n a c z e n ia ,  o k re ś len ie  w a ­
żn ie jszy c h  f a k tó w  ż y c i a — 
d a r m o .  75 g r .  ( z n a c z k i  
pocz tow e),  n a  p r z e s y łk ę  
z a ł ą c z y ć .  — W arszawa, 
Psycno-Grafo!. Szyller- 
Szkain ik, ul. Now ow iej­
ska Nr. 32. 1094-6

OBWIESZCZENIE.
Zarząd Towarzystwa Kredytowano miasta Wilna niniejszem podaje 

do wiadomości dłużników, wierzycieli i innych osób zainteresowanych
1) że  za  n ieu iszczen ie  za leg łośc i  i in r y c h  na leżn o śc i  z pozyczek  przez Towarzystwo w ydanych ,  o d D ęd ą  się  w lo k a lu  Tcw arzystwa przy ul. towej 4 

w Wilnie, w o b e c r o ś c i  K o m ite tu  N ad zo rc z eg o  i Z a rz ąd u  Towarzystwa licytacje  p u b l iczn e  niżej p o d a n y c h  n ie ru c h o m o ś c i ,  Dołożonych w m ieśc ie  W iln ie :  pierw sza  —
15 g r u d n ia  1930 to k u , a  leżeli p ierwsza n ie  d o jdz ie  d o  sku tku ,  druga  — 30 g r u d n ia  1930 roku .  Licytacje ro zp o czn ą  s ię  o g o d z in ie l2 -e j  w po t .5*2)  że z g o d n ie  z § 84 
s t a tu t u  Towarzystwa licytacja  s ię  ro zp o czn ie  od  su m y  n ie u m o rz o n e j  pozos ta łośc i  w y d an e j  pożyczki z d o l iczen iem  d o  tej s u m y  ra ty  bieżącej,  wszystkich zaległości  
w ra ta c h  o d s e t e k  za  zwlokę, wszystkicn wydatków u sk u te cz n io n y c h  n a  r a c h u n e k  d łu żn ik a ,  kosz tów  egzekucji ,  o b c iąża jący ch  d łużn ika ,  a  rów nież  zaległośc i  p o d a tk o ­
wych sk a rb o w y c h  i K om un a ln y ch ,  o  k tórych in fo rm a c je  b ę d ą  o t r z y m a n e  przed d n ie m  licytacji, przyczem  n a  nabyw cę  n ie r u c h o m o ś c i  b ęd z ie  p r z ę la n a  o b c ią ża jąc a  
s p r z e d a w a n ą  n ie r u c h o m o ś ć  pożyczka z ra tą  b ieżącą ,  n a le ż n e m i  od n ej o d s e tk a m i  zazwlokę  o raz  ro z te r m in o w a n ą  z g o d n ie  z p l a n e m  konw encj i  pożyczeK i listów 
zas ta w n y c h  Towarzystwa częśc ią  ra t  za lata 1925, «1926 i 1927; 3) że  o so b y  zyczącp wziąć ud z ia ł  w licytacji m o g ą  p rz e g lą d a ć  w b iurze  Towarzystwa (Wilno, Po r tow a  4) 
w g o d z in a c h  u rzęd o w y cn  (o d  9 d o  2 pp.) lub  w o d n o ś n y c h  ks, hip., o ile n ie r u c h o m o ś ć  p o s ia d a  u re g u lo w a n ą  h iDotekę, a k ta  d o ty czące  zas taw u  n ie ru c h o m o ś c i ,  
wys tawionych  na  sp rzed aż ;  4) że  o so b y  p rz y s tęp u jąc e  d o  licytacji w inny przed  ro z p o cz ęc iem  p rz e ta rg u  złożyć v a d iu m  w wysokośc i  wszystkich zaległości  (prócz 
r c z ie r m in o w a n y c h  części  ra t  za lata  1925, 1926 i 1927), za leg łych  podatKów, o raz  wydatków zw iązanych  z wystawi e n ie m  n ie ru c h o m o ś c i  n a  licytację;  5) że s u m a  
z a o f ia r o w a n a  n a  licytacji, za  p o t r ą c e n ie m  z ło ż o n eg o  v a d iu m ,  n ieu iszczo n e j  p o zo s ta ło śc i  pożyczki,  raty bieżące j  z n*aleznemi od  niej  o d s e tk a m i  za zwłokę, o raz  
ro z te rm in o w a n e j  części rat za lata  1925, 1926 i 1927, a rów nież  oolaty  a l je n ac y jn e  winne być u iszczo n e  w c ią g u  d n i  14 tu  »od d n ia  licytacji; w razie  zaś  n iewnie- 
siema w t e r m in ie  w sK azanym  wyżej w y m ien io n y ch  n a leżn o śc i ,  nabyw ca  traci z ło żo n e  przy licytacji v a d iu m ,  k tó re  b ę d z ie  uży te  n a  o p ia tę  zaleg łośc i  poda tkow ych ,  
k o sz tó w  egzeKUcji, wydatków, u sk u te cz n io n y c h  n a  r a c h u n e k  d łużn ika  i o p ta t ,  n a leżn y ch  Towarzystwu z w ys taw ionych  na sp rz e d a ż  n ie ru c h o m o śc i ,  a  ta p o z o s ta n ie  
nadal w ła sn o śc ią  d o ty ch c za so w eg o  właściciela  :

i 2

167
2U4 304 9493

38 8371
525 2614
364 5364
418 5955
165 1127

12 11378
535
412

6028

211 1735

238 4302
113 10140

B a sso n  G en ia
B erkus  f ln o l .k  S o ra  - t s t e r  
B lacheiow icz  Dawid Isaja,  Leja i B eker  C h a n a  
C zarkow sk iego  J ó z e fa  b p a d k o t i e rc y  
Deweltowa Berki  S p u d k o b i e r o ’
D ow narow icza  S tan is ław a  Sp ad k o b ie rc y  
D m o c h o w sk i  W acław 
G a m a rsc y  M u n e s  i Codyk  
G asp e ro w icz  W incenty  
N iedźwiecka  Kała rzy n a
Perkowscy  L eo n ,  Mieczysław, Boles ław  i M a łachow ska  

Marja 
Surawicz Józe*
R o m a n o w s k a  S te fan ja

Po p ław sk a  27 
S a d o w a  11 
W itoloowa 13 
Brzeg f ln to k o lsk i  
K w asze lna  21 
P raczk a rn ia  15 
T ręb a ćk a  8 
R a d u ń s k a  36 
S b y c h a r s k a  26-a  
R u ssa  7

Królewska  9 
W ito ldow a  33 
Po lo ck a  53

5 6 7 8 9

1275 1273,77 263,39 5061.39 556.50
344 4861,94 28Ub,4 7 51803,57 2740,50

2955 60 4246,65 899,48 17285,03 1900,50
5 4 ’ 5 1913, n 970,43 17128,9-4

5285,25 15989,59 4546,56 88?62,34 9 6 8 1 , -
486 798,09 152,87 29o7,60

2335,29
325.50

434b 388,12 174,39 283.50
100? 614,17 124,2-ł 2387,43 262.50
2o77,95 985,98 914,98 16149,67
9094 329,34 90,43 1210,90 147.—

2205 9662,16 2051,39 39823.36 4368.—
45U0 2484 80 581,68 11296 05 1239.—
1598,16 496 51 r .6 ,2 6 1556.87 189. -

Cielą n ie ru c h o m o ś c i , 4) CJlica i Nr. d o m u ,  b) O b sza r  w

m t r  kwadr 6) S u m a  za 'e q ly c h  n a leżn o śc i  w ra tach ,  o d s e tk a c h  i w y da tkach ,  p o m e s io n y c n  n a  .a c n u n e i .  a iu z m k a ,  s i u . a  winno uyu z .....
r u c h o m o ś ć "  S u m a  ta  z d o l c z e n i e m  d o  niej  m a jących  p ie rw szeńs tw o  przed  pożyczką  Towarzystw za leg łośc i  p o d a tk o w y ch  sl a rb o w y ch  i s a m o r z ą d  wych, o  k  Orych
i n f o r m u j e  b ę a ą  o t r z y m a n e  p ize d  d n ie m  licytacji,  oraz, w yoatków  k tó re  u ja w n io n e  z o s t a n ą  w d n iu  p rze targu ,  w in n a  być z ło żo n a  jako  v a d iu m  przed ro zn o częc iem  
| cytacji,  1) ka ta  b ieżąca  z o d s e tk a m i  za  zwlokę od  niej,  8j N re u m o rz o n a  p o z o s ta ło ść  pożyczki na  dz ień  licytacji;  9) R o z te rm in o w a n a  część  o d s e t e k  za lata

1925 1926 i 1927.
U W A G I :  Licytacja  rozp o czn ie  s ię  od  suscy  n a le żn o śc i  ob ję ty ch  ru b ry k am i  6, 7, 8 i 9. Należnośc i  o b ję te  r u b ry k a m i  7, 8 9 m o g ą  p o z o s tać  n a d a l  na

h ip o te c e  sp rz e d a w a n e j  n ie ru c h o m o ś c i .  Kwoty, w s k az an e  w rubryce  6, 7, 8  i 9 p o d a n e  są  w złotych

K A Ż D Y  K A Ż D Y
B E Z W A R U N K O W O

p o w in ie n  z a p a m i ę t a ć ,  że o g ło sz e n ia  do  
.K u r j e r a  W ile ń sk ieg o *  n a le ż y  u m ie s z c z a ć  

za pośrednictw em

BIURA REKLAMOWEGO
STEFANA GRABOWSKIEGO

l W WILNIE, G AR BAR SKA 1, tel. 82. 
* =  Ż ą d a ć  k o s z t o r y s ó w !  = =

T A N I O

f l l l l  Ijlfl Mlii
5 . Łokuciewski

WilensKa 23.
1117

Reperacja maszyn do szycia
p rę d k a ,  dokładna, i t a n i a

Z Y G M U N T  N A G R O D Z K I
Z a p a l n a  Nr.  I l - a  — S k ła d  m a s z y n .  1147

D R Z E W O  f„ cr ! 'i“ J“ E

W c  r  i  c  | g ó r n o ś l ą s k i
Ij U  9 C. L  po cenach konkurencyjnycn.

poleca skład drzewa

„ P Ł 0 MPF=J“
S p rz e d a ż  ró w m a ż  n a  R A TY. 1121

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w W ilnie,  J r e w i ru ,  

za m ie s zk a ły  w W iln ie  p r zy  ul. PołocKiej  N". 14 m. 3, 
z g o d n ie  z a r t .  1030 U. P. C. o b w ie sz cz a ,  iż w d n tu  
14 l i s to p a d a  1930 r„  o godz .  10 r a n o  we w si  P a o a -  
ry sz k i ,  od b ęd z ie  s ię  s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i  p u b l ic z n e j  
m a j ą tk u  ru c l jo m eg o .  p o z o s ta łe g o  po z m a r łe j  oariw i 
dzo O pitz ,  s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z d o in u  d re w n ia n e g o  
m ieszkainep ,o ,  p a r i f ł o w e g o  i  s k ł t d u  d re w n ia n e g o ,  
s t a r y c h ,  o sz a co w an eg o  n a  su m ę  600 zł.  n a  zaspoKO 
j e n i e  p r e te n s j i  W ł a d y s ł a w a  L u n k ie w ic z a .
226»/Vł— 1142 K o m o rn ik  S ą d o w y  A. Uszyński

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S ą d u  Grodzkiego  w Wilnie, III r e w i ru  

K o n s t a n t y  K arm elitów , z a m ie s z k a ły  w Wilnie p rz y  
ul. G im n az ja ln e j  6 — 12 na z a s a d z ie  a r t .  1030 O. P.  C. 
po d a je  do w iadom ości  pub l iczne j ,  że w dn  4 l i s t o ­
p a d a  1930 r. o g o d z in ie  iu-ej r a n o  w W unle  p r z y  ul 
i łu d n ic k ie j  Nr.  14, o d b ęd z ie  s ię  s p rz e d a ż  z 11 ly tac ji ,  
n a le ż ą c e g o  do firmy M u n icn es  i B u ik in  ma j t k u  r u ­
ch o m e g o ,  sk ł a d a j ą c e g o  się  z >8 k a w a ł k ó w  k o r t u  o s z a ­
c o w an e g o  n a  s u m .  uOO zł., na  z a s p o k o je n ie  p re te n s j i  
w s u m ie  500 zł.  z % %  i k o s z U m i

Sp is  r z e c z y  i s z a c u n e k  t a k o w y c h  p r z e j r z a n y  być  
m o le  v d n iu  l ic y tac j i  z g o d n ie  z a r t .  1046 U p .  C. 
226o /V I- l  144 K om orn ik  S ą d o w y  K. Karmelitów

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o  w 'Wilnie, III  r e w iru  

K o n s t a n t y  K a rm e l i tó w ,  z am .  w W iln ie ,  p r z y  u l .G im - 
n a z j a lL e 1 6 — 12 n a  z a s a d z ie  a r t .  1030 D . k C .  p o d a je  
do  w ia d o m o śc i  puDlicznej ,  ze w d n iu  10 l i s to p a d a  
I«30 r.  o godz. 10 ra n o  w W iln ie ,  p r z y  ul. W ielkie j  
Nr. 42, o d będzie  s ię  sp r z e d a ż  z l ic y ta c j i ,  n a le ż ą c e g o  
do k i n a  .P icadil ly*- F e j g e n b e r g  H. L ia ją tk u  ru c h o ­
m eg o ,  s k ł a d a j ą c e g o  Się " 260 k rz e se ł ,  a p a r a t u  .,P a -  
t e “, 3 l u s t e r  1 t. p.. lecz n a  m ocy  a r t .  1070 U. P. C. 
l i c y t a c j a  odDędzi« s ię  n iże j  o sz u c o w au la ,  o s z a c o w a ­
n ego  na  Humę 1000 zł., n a  z a s p o k o je n ie  p re te n s j i  
K a s y  C h o ry c h  f i r m y  „E s t» f ' !m "  i f i r m y  .P r o g r e s s *  
w s u m u  1856 zł. 50 g r .  z % %  i k o sz tam i .

S p i s  rz e c z y  i s z a c u n e k  t a k o w y c h  p r z e j r z a n y  być  
m ożo  w  d n iu  l i c y t a c ó  z g o d n ie  z ar t .  1046 L.P .C. 
2264/YI-1143 K o m o rn ik  S ą d o w y  K. Karmelitów.

1* nr
o  1 e  c a

W Ę G I E L
g ó r n o ś lą s k ic h  k o p a ln i  
l e p s z y c h  g a t u n n ó w  
z d o s t a w ą  w  k a ż d e j  

ilobci oraz

D R Z E W O
OPAŁOWE
6 u ch e  i ( zd row e,  ga-  
tu n k ó w : brzoza ,  o lc h a  

i so sn a .
BIURO: Zamkowa 18, 

t e le fo n  17-90. 

SKŁAD: Kijowska 8, 
te leron  9-99. 884

KILKORO
DZIECI
w wieku od  5 — 7 lat

ze s fery in te l iqen tnej

przyjniq d o  kom p le tu

przedszko lnego .

Wacławowa Studnicka
R ntoko lska  6, m. 4,

przy jm u je  od  4 — 6. 
___________________ 1096-  o

iiS!3 l i i l Ń H
w e d łu g  p rz e p i só w  s ł a w ­
n y c h  le k a rz y ,  p rzec iw  
c h o ro b o m  ż o łą d k a .k isz ek ,  
p łu c ,  n e rw ó w ,  w a t r . ,b y ,  
n e re k ,  p ę c h e r z a  — nem o-
ro id o m ,u  pławom, o b s t r u k ­
cji k a m ie n io m  żółcio- 
w m ,  k asz lo w i,  a s tm ie ,  
b łęd n ic y ,  sk le ro z ie ,  a t -  
t r e ty z m o w i ,  r e u m a ty z m o ­
wi etc, Ż ą d a jc ie  b e z p ł a t ­
n e j  b r o s z u r y  p o u c z a ją c e j !  
A d re s :  L iszk i  — A n te k a .

404 - 3

Do w y n a ję c ia
6 p o k o jo w e  m ieszkan ie  

W ile ń sk a  34,
6 p o k o jo w e  m ieszkan ie  

Bieliny 5. 
D o w ied z ieć  się: ul.  W ile ń ­
ska 34— 1, od  3 —4 g o d i .

1146

Do wynajęcia
m ie sz k a n ie

3 -p o k o jo w e  z p r z e d p o k o ­
jem  i  kuchnią .  

A n to k o lsk a  14. W ia d o ­
m ość  u dozorcy .  1145

Zgubione
kwity  lo m b a rd o w e  (B i­
sk u p ia  12) Nr 83529, 83530, 
un iew ażn ia  się . 1151

Każdy osiąga
sto p ro c e n t  gwarancji ,  
zwrotu  g o tó w k i  przy  lo ­

k o w an iu  o szczęd n o śc i  
przez

W i l e ń s k i e  B i u r o  
K o m i s o w o - H a n d l o w e

M ick iew icza  21, te], 152 
____________________‘1148 r.

Pianino dy , r
W likorinerska  3 — 2 0 -

Niebyiate okazja!
K a r e tk a  O v e r ia n d  5 osob_. 
z te c h n icz .  ą  g w a r a n c j ą ,  
z a  4tG0 zl. Fiat.  o tw a r ty  
5500 zł. b. d o b r y  s t a n  n r  

d o g o d n y c h  W a r u n k r c h  
k re d y to w y c h ,  Ta tars -ka  3,. 
te l .  17-52. 1115—2

„  K F V A “  (Paris)
Misiewicza 37, tel. C57. odll-f 
R o z g ła d z a n ie  1 o d św ie ż a ­
nie  tw a r z y .  L eczen ie  w ą ­
g ró w  i p r y sz c z y .  E l e k t r y -  
zau ja .  W Z.P. 58. 480*

D o k t ó r

B iu m o w ic z
C h o ro b y  w e n ery c z n e ,  

s k ó r n e  i m oezop łc iow e .

ul. Wielka Mr 21,
tel .  9-21, od 9 — 1 1 3 —8. 
W. Z P. 29. 9 1 1 - 0

rKURj ER w i l e ń s k i
Spółka 2 ogr. otlpow.

D R U K A R N IA  

IHTROLIGATORNU

„Z N IC Z “
Wilno, ś«. J .M a lr. 1

Te le fon  3-40.

D zieła  ks iążk o w e,  
druki, książki dła 
u rzędów , b i le ty  w i ­
zy tow e,  p ro sp e k ty ,  
zap roszen ia ,  afisze 
i wszeLkiego ro d z a ­
ju ro b o ty  d rukarsk ie  

WYKONYWA
P U N K T U A L N IE  
—  T A N I O  — 
S O L I D N I E

_____) j
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Sprzedam

D O M
z p o w o d u  w yjazdu :  
n a  Z w r er zy ń n u  p r z y
ulicy Dzi<ilne> Nr. 40-
—  B ard zo  ta n io  —  
O  w a ru n k a ch  d o w i e ­
d z ie ć  się; ul. L w ó w *  

slca Nr. 12, m 4.

Uzdolniony

PO SZU K U JE POSADY. 
A d res :  S z k a p l e r n a  37—4.-

r : v* *-------

FILIP MACCONALD. 44)

Miłość detektywa.
Autoryzow any przekład z angielskiego J. Zydlerow ei.

Poniew aż m usiałem  zgodzie się. że 
zabójca jest istotą z ciała, krw i i ko­
ści, a w ścianach, ani w podłodze nie 
znalazłem  żadnego przejścia, najsiln iej 
przem aw iało do m nie przypuszczenie, 
że spuścił się po zew nętrznej ścianie, 
co się zresztą potwierdziło przy ibej- 
rzeniu ściany nad otw arłem  *oknem. 
Na całej ścianie, na całym  w łaściw ie  
dom u, rozpięte są najpospolitsze ze 
w szystk ich  pnących  się śrolin. Jest 
to w inorośl. Obok tego okna spuszcza  
się długa rynna ku ziem i, a na prze­
strzeni pół stopy z każdej strony ryn- 
ni przez całą jej długość, ściana jest 
odkryta. Na połow ie w szakże prze­
strzeni, m iędzy górną futrvną okna, 
przez które w szedł m orderca, a oknem  
pierw szego piętra, m ieszczącem  się 
nad nie ni, jedna gałązka w inorośli 
zm ieniła sw e położenie i znajdow ała  
się  koło rynny. Zwróciła ona m oją

uw agę, była bow iem  czarna t zgnie­
ciona.

W inorośl, jakkolw iek najbardziej 
pospolita, jest najbardziej w rażliw ą  
rośliną. Uderzona silnie gałęzka w ięd ­
nie w przeciągu paru godzin. A zatem  
niusiała być uderzona zw isającą stopą  
m ężczyzny, średniego wzrostu, w 
chw ili, kiedy m iał skoczyć, na parapet 
i trzym ał się ty lko rękoma.

W iedziałem , że to n iem ożliw e, aby  
zabójca m ógł zeskoczyć z w yższego  
okna na parapet niższego, tak szczę 
śliw ie, żeby nie slracić rów now agi 
i n ie upaść na grządkę, nie m ógł też 
spuścić się po rynnie, jakkolw iek na  
efekt ten pozw alają sobie różni ro- 
m ansopisarze. To nie da się zrobić. 
Palce nie obejm ą jej, a cienka blacha  
nie utrzym a ciężaru ciała ponad cie- 
dem dziesiąt czy osiem dziesiąt funtów  
w agi. B yło  w ięc jasne, że zabójca,

spuszczając się po ścianie, m usiał się 
czem ś posłużyć —  praw dopodobnie  
sznurem (Spuszczenie się po linie 
potwierdza m oją teorję, że zabójca 
znajdow ał się w  dom u).

U żyw am , jak państw o w idzą, c ią­
głe określenia zabójcy, jako m ęż­
czyzny, bo chociaż dr. Fow ler stwier 
dził na śledztw ie, że o ile chodziło  
o Osobę obłąkaną, m ogłaby to być 
róv.nież dobrze i kobieta, ja w szakże  
od sam ego początku c z u ł e  m, że 
Johna H oode‘a zabił m ężczyzna i pra­
cow ałem  w m yśl tej teorji. Każdy 
szczegół m ów ił m i, że ręka męska 
spełniła  zbrodnię, a najw iększe zado­
w olen ie dało m i przypuszczenie, że 
zabójca spuścił się do okna po 
sznurze.

D obiegam  końca pierw szej części 
Sprawozdania, zanim  jednak rozpocz­
nę drugą, chcę zsum ow ać w nioski, 
nadać im  życie przy pom ocy n iew iel­
kiej dozy w yobraźni i pokazać panom  
gotow y obraz.

Zbrodnia została spełniona przez 
m ężczyznę, jeżeli nie jaw nie ob łąka­
nego, to nienaw idzącego chorobliw ie  
iIood e‘a.

W  chw ili spełnienia zbrodni m ie­
szkał on w  Abbotshall

W szi-dł do pokoju IIoodc‘a z okna  
pierw szego piętra na okno gabinutu. 
M usiał pew nie w ytłum aczyć żarlobli 
w ie przed H oode‘em sw e bczcerem on- 
jałne wtargnięcie.

Pod jakim ś prelekstem  (a to było  
łatwe) stanął za IIoode‘em, siedzącym  
przy biurku. I uderzył.

Spełniw szy zbrodnię, w ykonał ca 
ły  plan, nad którym  pracow ał od k il­
ku tygodni. Z ainscem zow ał w*alkę, 
poprzew racał krzesła, pozrzucał pa­
piery, przeciągnął ciało przed kom i­
nek —  robił to w szystko z w ielk im  
spokojem . Przyjrzał się z przyjem ­
nością rezultatom  sw ego trudu

Przew rócił zegar, podsunąw szy p o­
deń kanapę.

Cofnął w skazów ki zegara na 10.45. 
10.45,y proszę zapam iętać! Nie dzie­
sięć, m e dw adzieścia, nie dw adzieścia  
trzy i w pół do jedenastej, lecz cały  
kwadrans! Rzucił Spieszne spojrzenie 
na pokój. W szystko w  porządku! 
W szystko tak, jak sobie uplanow ał! 
Niem a nikogo w pobliżu, noc jest do­
statecznie ciem na. UchwTycił się sznu­

ra i dostał się znów  na pierw sze 
piętro.

2.
U staliw szy tedy, iż przestępca był: 

1) m anjakiem  i 2) m ieszkańcem  chw i- 
low ym  czy stałym  tego dom u, w ejd ź­
m y w  szczegóły. ’

A w ięc naprzód, co do odcisków  
palców , o których tyle się słyszało, 
a które m ało kto widział.

Zabójea „pracow ał11 w rękaw icz­
kach, bo nigdzie w całym  gabinecie 
nie zostaw ił śladu palców , znalezio­
na je, te w ybitne dow ody w iny, w y ­
raźnie odciśnięte, na jednym  tylko 
przedm iocie —  na n a r z ę d z i u  zbrodni.

Spirale, zakręty i tym podobne 
linje które- składają się na takie zna­
ki, odpow iadają ściśle tym że sam ym  
spiralom  i bajom  na w ielkim  palcu  
i dw ócli m niejszych Archibalda Tra- 
versa. E r g o  —  pow iedziała policja  
i ca ły  ogół —  Archibald Travers jest 
zabójcą. Dla m nie jednak znak* te 
są najbardziej przekonyw ującym  do­
w odem , że Travcrs nic jest zabójcą.

Jest to istotnie sprytnie obm yślone  
m orderstwo, jedyne m oże od lat p ięt­

nastu, m usim y w szakże w ziąć na ro­
zum  — taki sobie zw yk ły  ludzk* ro 
zuni, czy to jest m ożliw e, aby zbrod­
niarz na tyle przezorny, że przez ca ły  
czas nie zdejm ow ał rękaw iczek, zdjął, 
je dopiero w tedy, gdy ch\Y*ytał za na 
rzędzie mordu, a potem  zostaw ił j e  
na w idocznen. m iejscu, aby p ierw szy  
lepszy policjant m ógł je łatw o zn a­
leźć? W edług m nie jest to czystą  
naiw nością tw ierdzić, że człow iekv 
który pozostaw ił te ślady, jest m order­
cą. R ozw ażm y położenie tych  p a lców . 
U łożone są na rękojeści i zw rócone kir 
ostrzu Nie do w iary prawie, żeb y  
zbrodniarz trzym ał bron m orderczą  
tak, jak jeleń na herbie trzym a bu ­
ław ę.

Teraz cała trudność polegała na  
tem, abvm  m ógł pogodzić n iew inność  
Traversa z obecnością śladów  jego  
palców  na narzędziu zbrodni. Nie 
m am  prawa podaw ać w  w ą tp li­
w ość dokładność ekspertyzy Scotland! 
Y ardu.

(D. c n.)
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